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bradowac będą do 8 lutego
styonii na posiedzeniu 

bornym Sejmu RL wysłucha- 
.  ostał doroczny referat tym- 
L„wo p.o. prezydenta Repub- 
U Litewskiej Aiprdasa Brazau- 

1  ba Zawierał on analizę g!6- 
Ą  i,jct oroblemów polityki we- 

ifflętanej i zagranicznej Repu- 
^Litewskiej.
iNastępnie A. Brazauskas odpo- 
gnał na pytania posłów na

przerwie w dalszym ciągu 
JGifcwiany był projekt uchwały 

p kontynuowaniu pierwszej 
3jl Sejmu Republiki L itew - 
iej‘. Postanowiono przedłużyć 
iawszą sesję i je j obrady za- 
tńcryć 8 lutego 1993 r.
[Uchwalono odezwę Sejmu do 

_ pr Najwyższej Federacji Ro- 
pej. Dokument konstatuje,
I dotychczas na terytorium Ro- 
ij tóała przestępcza wobec 

i antypaństwowa organi- 
.Kompaitia Litwy", 
inigim omawianiu zaakce- 

Jano projekt budżetu na rok

zakończenie posiedzenia 
’BaaSowo p.o. prezydenta Re-

ODEZWA SEJMU DO  
FEDERACJI 

r- *ycmia na wieczornym do-

iWiki TMI)la2 rnym Sei mu Re­
gi J ^ w k ie j uchwalona zo- 
lB ?^nra Sejmu Republiki 

itearii i  Rady N sjw yłsze j

Seim I  u‘
j j  Ssrrum I f f l 1 8 1  g f  na te- 
U  racji Rosyjskiej
■  ,  ^  U tw >- W y -

»»da" j S S W  w  gazecie
% n la riV  1 1  r.
Ł  i^  - ^  yczna sprzy- 

J S l  1990-1991 ag- 
f i  ^  na Litwie.

^ w S m°Są pra-
%  H j f c p  U te- 
.—  fiosć ..Kompartii

publik i L itew sk ie j A .  Brazauskas 
odczy ta ł dekret „ W  spraw ie 
przew odn iczącego Zarządu Ban­
ku L itew sk iego  V .  Baldiśiusa", 
w  k tórym  w y ra ża  się w o bec  n ie ­
g o  w otum  nieufności.

Szerszą in fo rm ację  w  te j k w e ­
stii z ło ży ł p rzew odn iczący  ko­
mitetu budżetow ego Kęstutis 
Jaskelevićius. O dpow ied zia ł on 
rów n ież  na pytania posłów  na 
Sejm .

N a  w n iosek  fra kc ji D PPL zro­
biono p rzerw ę  w  debacie do  na­
stępnego posiedzenia. (E L T A )

R AD Y  NAJW YŻSZEJ  
ROSYJSKIEJ

L itw y ", o rgan iza c ji' antypaństwo­
w e j i przestępczej na L itw ie  jes t 
zakazana. Sejm  litew sk i ż y w i na­
dzie ję , iż  Rosja z  u w agi na m ię­
dzynarodow e um ow y FR  i  RL 
oraz zobow iązania w łasne jako 
członka O N Z  i  KBW E, podejm ie 
odpow iedn ie k rok i i  n ie będzie 
to lerow ała  działa jącej p rzec iw ko 
L itw ie  organ izacji o  charakterze 
terrorystycznym , co  n iew ątp liw ie  
przyczyni się do dalszej popra­
w y  stosunkóiw m iędzy  L itw ^  a 
Rosją —  głosi apel Sejmu.

Centrum Inform acji 1 analizy 
Sejm u Republiki litew sk ie j 

E L T A

N A  ZDJĘCIU: podczas spotkania.

A. Brazauskas przyjął delegację KBWE
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prezydenta Republik i L itew sk ie j 

A lg irdas  Brazauskas p rzy ją ł d e­

le ga c ję  K on feren c ji Bezpieczeń­

stwa i W sp ó łp racy  w  Europ ie z 

G łów n ym  Kom isarzem  ds. m n ie j­

szości narodow ych  M aksem  Van 
der Stoelem.

W  rozm ow ie z  A . Brazauska- 

sem g łó w n y  kom isarz podkreślił,

że  sytuacja m niejszości narodo­
w ych  na L itw ie  je s t lepsza niż 
no Łotw ie . Posłużyła rów n ież te­
mu ustawa o  obyw ate lstw ie  Lit­
w y . M aks V an  der Stoel intere­

sował s ię wprow adzen iem  insty­

tucji ombucmena na L itw ie. 

Om bucm enow ie to  ludzie, po-, 

w ołan i do  rozpatrywania różnych 

zaiżaleń ludności. A . Brazauskas 

poinform ował, że  a r t  73 Konsty­

tucji Litew sk iej przew idu je po­
wołanie instytucji kontrolerów  
sejm owych, która właśnie peł­
nić będzie funkcje ombucmenów.

A . Brazauskas w  odpow iedzi 

na pytanie,, czy  się n ie zm niej­

szy ło  tempo -wycofywania armii 
rosyjsk iej powiedział, że  w yco­

fyw an ie  odbyw a się planowo i 

jest to dziś raczej problem nie 

polityczny, lecz bytowy. .
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Rumienie między dwoma 
w trzech poziomach
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obywatelstwa

litewskiego,. i  do tych, k tórzy 
są Polakami obyw atelstw a litew ­
skiego. T a  wym iana —  ze  zro ­
zum iałych w zg lędów  —  ma nie­
jako trzy  poziom y. A  w ięc  —r 
poziom artystyczny. Przykłado­
w o —  jak  się w ym ien ia teatr 
to najważniejsze, żeby  ten teatr 
po prostu zaistniał. Byłoby do­
brze, żeby on docierał i do in­
teligencji litewskiej, i  do inte­
ligencji polskiej. T o  jest ten 
poziom —  nazw ijm y, to t«ic —  
podstawowy. Poziom  drugi —  
to znaczy, że  będziem y starali 
się tak dobierać nasze propozy­
cje, aby w  w iększym  niż doty­
chczas' stopniu m ogły one się 
cieszyć zainteresowaniem Pola­
ków  m ieszkających w  Litw ie. I 
warstwa trzecia —  obliczona 
ty lko i  wyłącznie na polskie 
skupiska, no, chociażby zamiesz­
kałe na W ileńszczyźnie. Na 
przykład —  występy trupy „T e ­
atru. na Kresach" obliczone są 
tylko i  wyłącznie na klientelę 

. polską. Bo trudno byłoby  sobie 
wyobrazić, żeby publiczność li­
tewska waliła na to  — 1 przy­

kładowo —  na „D w ie  b lizny " —? 
drzw iam i i oknami. A le  w  pla­
nach mamy także p rzyjazd  do 
L itw y  Teatru W itkacego z  Za­
kopanego. Jest to  teatr bardzo 
am bitny i  atrakcyjny, niewątpli­
w ie  będzie on także atrakcyjny 
i dla e lit litewskich. A lb o  —  
występ  znanego zespołu „C zer­
wone gitary", k tóry  na pewno 

.p rzyc iągn ie  i m łodzież polską, i 
litewską. N o  i  szereg innych 
imprez —  recitale, poezja śpie­
wana, w ystaw y plastyczne i tak 
dalej...

Ponadto jest dużo obustron­
nych działań podejmowanych 
także spontanicznie bez progra­
mowania przez ministerstwo kul­
tury i sztuki. N a  przykład —  
czwarte ju ż polsko-litewskie se­

m inarium m uzykologiczne w  
K rakow ie, k tóre się odbędzie 
w iosną b ieżącego roku. O rgan i­
zu je  się je  w  ramach w ym iany 
m iędzy Związkam i Kom pozyto­
rów  Polski i  L itwy. N o  i —  
prasa polska, je j  w ysyłka. P rze­
znaczam y w  tym  roku blisko 2 
m iliardy ( złotych na w ysyłkę 
prasy k ra jow ej pod m niej w ię ­
cej 620 adresów w  byłym  b lo­
ku tak zwanym  socjalistycznym. 
Przede wszystkim . to  jest 
Litwa, Białoruś, Ukraina i inne 
kraje, gdzie  ży ją  w iększe skupi­
ska polskie. Rozsyłam y to prze- 

- de wszystkim  do szkół, do pa­
rafii.

—  M oże  można byłoby  prosić 
słów  parę o  spraw ie L itw inów 
m ieszkających w  Polsce.

—  Nadal staramy się wspie­
rać Zw iązek  L itw inów  w  Polsce. 
Ponieważ nasze prawo budżeto­
w e  zabrania pokrywania opłat 
za w ynajm  lokali —  staramy się 
to rekompensować w  inny spo­
sób, dofinansujemy co  najmniej 
po jednym  tytu le prasy ukazują­
cym  się w  Polsce w  obcych ję ­
zykach. N o  i  w  miarę możli­
wości staramy się wspierać róż­
ne inne in icjatywy, na przykład 
festiwale, czy  przeglądy.

—  C zy to obecne podpisanie 
porozumienia w  sferze współ­
pracy, wym iany kulturalnej mię­
dzy Polską i  Litwą jest konty­
nuacją poprzednich rozmów, per­
traktacji, porozumień, które Pan 
przeprowadzał w  latach wcześ­

niejszych bawiąc z  oficjalnym i 
w izytam i w  Litwie? M am  na m y­
śli porozumienia m iędzy Panami 
M inistram i —  M ichałem  Jagieł­
łą i  Dariusem Kuolysem.

—  W iem  o  co pani chodzi. 
A le  muszę zacząć od początku 
—  od M oskwy. A  w ięc  b y ły  
umo w y  w  ramach Sojuzu. Po­
tem zaczęło to się rozpadać. I 
w tedy  m ieliśmy bardzo szybko 
podpisane um owy i porozumie­
nia z  —  Białorusią, z Ukrainą, 
z  Moskwą... Natomiast z  Litwą 
działaliśmy na podstawie robo­
czego protokołu. Sądzę, iż  ten 
fakt, że  m yśm y od  razu nie uz­
nali niepodległości L itw y — ' to 
gdzieś tam ciążyło na rozmo­
wach. N ie  przeszkadzało to nam 
jednak w  naszej codziennej 
pracy, bo te kontakty m iędzy 
naszymi ministerstwami m ieli­
śmy naprawdę robocze. Nato­
miast trudno było jak  gdyby si- 
porozumieć. Teraz —  nadszedł 
chyba dobry moment bo były 
w izy ty  i  uprzedniego premiera 
Republiki Litewskiej Aleksandra- 
sa Ab lśa ly  w  Warszawie, i obe­
cnego premiera Bronislovasa Lu- 
bysa w  W igrach z naszą panią 
premier Hanną Suchocką. Nato­
miast m iędzy naszymi minister­
stwami n igdy nie było ochło­
dzenia. . ■

 . Dziękuję Panu Ministrowi
za tę rozmowę.

Rozmawiała 
Alw lda ROLSKA 

Fot. B. Kondratowicz
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Litwa przeżywa bardzo ciężkie
Referat p. o. Prezydenta RL A. BrazauskasaSzanowni posłowie na Sejm 

Dziś, spełniając powinność 
konstytucyjną przedstawiam
Wam roczne sprawozdanie o 
stanie Litwy. Jego 
celem jest dokonanie P ™ * * * * "  
problemów i tendencji politycz­
nych, gospodarczych i ?PĘIg; 
nych rozwoju państwa > społe- 
czeństwa. Naturalnie, ze  aktual­
ny Sejm I rząd, rozpooynając 
swoją działalność u schyłku 1992 
roku, nie mógł wpłynąć na te 
procesy. Dlatego, dokonując 
przeglądu i oceniając zaistniałą 
sytuację, możemy wziąć odpo­
wiedzialność wyłącznie za włas­
ne decyzje i wysiłki przezwycię­
żenia tego stanu rzeczy, jakie 
podejmowano w  okresie ostat- 

i  nich miesięcy.
W  roku ubiegłym Rada iNaj- 

wyższa Republiki Litewskiej kon­
tynuowała pracę zapoczątkowa­
na H  marca 1990 r., przyltf®  
61 ustaw i 159 uchwał. W ięk ­
szość ich była nieodzowna dla 
odradzanego państwa i realizo­
wanych reform gospodarczych. 
Jednakie trzeba przyznać, że 
część decyzji i działań R ady.N aj­
wyższej nie przyczyniła się ani 
do postępu socjalnego, ani do 
zgody na Litwie. Chociaż ciągle 
umacniało się zewnętrzne ugru- 

, ntowanie niepodległości państwa, 
jednakże pogarszała się w ew nę­
trzna sytuacja polityczna, gospo­
darcza i społeczna. W arunkowały 
to i  nieumotywowane decyzje  
polityczne, i  przyczyny ekono­
miczne, o  których będę m ówił 
osobno. Politykom  nieraz brako­
wało poczucia odpowiedzialności, 
preferowano n ie  ogólne, dotyczą­
ce całego społeczeństwa, lecz 
niekiedy wąskie polityczne inte­
resy. Usiłowano ugruntować w ła­
dzę przy pom ocy hałaśliwych 
akcji politycznych. N iczym  nie 
da się usprawiedliw ić bezpośre­
dnich apeli organizacji politycz­
nych do narodu lub poszczegól­
nych grup, mieszkańców, podju­
dzających obywateli przeciwko 
prawowitym  instytucjom państ­
wa.

Najw yższy poziom osiągnęła 
konfrontacja w  okresie tak 
zwanej, „rezystencji parlamen­
tarnej", gdy  część deputowa­
nych świadomie spowodowała 
kryzys Rady N ajw yższej i  rzą­
du.

N ic  w ięc  dziwnego, że  w  ro­
ku ubiegłym bardzo upadł w  o- 
czach ludzi autorytet w ładzy. 
W edług danych badań socjo logi­
cznych zaufanie do Rady N a j­
wyższej spadło od  66 do 29 
proc., a wobec rządu —  z  68 , 
do 38 p roc  

W  wyborach do Sejmu, ja ­
k ie odbyły się w  październiku 
—  listopadzie, zw yciężyła  pozo­
stająca dotąd w  opozyc ji DPPL. 
Naród pow ierzył mandat w ła­
dzy politykom o  ukierunkowa­
niu socjaldem okratycznym ., W y ­
niki w yborów  dowodzą, że  bar­
dzo się zmieniła orientacja war­
tościowań wśród społeczeństwa 
Litwy. t 

Po pierwsze. Po odrodzeniu 
niepodległego państwa najważ­
niejszym zadaniem jest w ew nę­
trzna żywotność państwa, prze­
de wszystkim —  potencjał gos­
podarczy i stabilność politycz- 

. na.
Po drugie. Społeczeństwo od­

rzuciło nadmierne ideologizowa- 
nie żyda, dopuszczające ignoro­
wanie rzeczywistości i  pokrywa­
nie popełnianych błędów oraz 
realizowaną na je go  podstawie 
politykę rytualną, wzniesioną po­
nad interesy ekonomiczno - so­
cjalne ludzi.

Po trzecie. I.udzi odstręczyła 
polityka, oparta na oskarże­
niach, poszukiwaniu w rogów , 
konfrontowaniu różnych prun 
społecznych.

Po czwarte. W iększość naro­
du odmówiła popierania reform 
dla reform, tj. takich przemian, 
które opierały się na schema­
tach abstrakcyjnych z  całkowi- 
tym ignorowaniem rzeczywistości 
socjalnej.

. w  opinii publicznej
dobitnie zademonstrowały w szy­
stkie trzy ubiegłoroczne refere­
nda. W ie lu  obywateli na majo­
n ym  referendum w  sprawie in­
stytucji prezydenta odrzuciło dą­

żenia polityczne i sposoby w al­
ki politycznej niem ożliwe dla 
nich do przyjęcia, a nawet nie; 
zrozumiałe. Jednakże ludzie gre­
mialnie uczestniczyli i jednom y­
ślnie opowiedzieli się w  sprawie 
wycofania obcych w ojsk i  przy­
jęcia nowej konstytucji. Chociaż 
niektóre zasady Konstytucji spo­
tkały • się z różnymi ocenami, 
jednakże ogromna jest j e j  w a­
ga dla państwa. Potw ierdziło to 
również życie polityczne w  os­
tatnich miesiącach.

W  obecnych, trudnych dla L i­
tw y  warunkach, podstawowym 
zadaniem polityków  jes t chro­
nienie stabilności oraz w ykaza­
nie jak  na jw ięcej rozsądku, do­
świadczenia i sił w  realizacji re­
form. Przede wszystkim  pow in­
no to  znajdować odzw ierciedle­
nie w  działalności Sejmu i rzą­
du. Ludzie L itw y  oczekują zw y ­
czajnej i zrozumiałej rzeczy  —  
realizowania reform y, troski o 
dobrobyt obyw ateli i umacnia­
nie państwa.

C zy  wszyscy uświadamiamy 
sobie te nadzieje Narodu? C zy  
pracujemy konstruktywnie i kon­
sekwentnie? N iestety, często ob­
serwuje się pośpiech w  o d g ra - ' 
niczaniu się, odrzucaniu wpółpra- 
cy. Sądzę, że DPPL jeszcze e- 
nergiczniej zaw ezw ie  wszystkie 
siły polityczne do w spólnej pra­
cy, te zaś potrafią pogodzić sw e 
interesy partyjne z  interesami 
ca łego społeczeństwa.

N ajw iększą frakcję  w  Sejm ie 
tworzą przedstaw iciele DPPL. 
W ażna jest rola rów n ież in­
nych frakcji :— socjaldemokra­
tów, chadeków, K arty  O byw ate l­
skiej, Sajudisu, partii W olności, 
Demokratycznej oraz Polaków. 
Spodziewam się, że  w  działalno­
ści frakcji, w iększości i m niejszo­
ści se jm ow ej będą dom inowały 
n ie koniunkturalne ce le  po lity ­
k i wewnętrznej parlamentu, lecz 
zostaną odzw ierciedlone orienta­
c je  polityczne, istniejące w  spo­
łeczeństwie. Uzgadniając odm ie­
nne pog lądy na leży  pracować 
zgranie i . ow ocnie. Jak na jprę­
dzej trzeba uporządkować usta­
w y  dotyczące ochrony prawa, 
aby  s łużyły one reform ie i  och­
ronie społeczeństwa, zm ienić o- 
bow iązujące ustawy podatkowe, 
p rzyjąć  ustawy o  Sądzie K on ­
stytucyjnym , rządzie, samorzą­
dzie, kontrolerze Sejmu, dobro­
czynności i inne. A b y  urftawy 
b y ły  rea lizow ape skutecznie, n ie­
odzowne. są kom petencje rządu 
i  w  ogó le  w ładzy  w ykonaw czej. 
D latego powinniśm y kształtować 
stały, depolizow any kontyngent 
profesjonalnych p racow ników  in­
stytucji adm inistracyjnych.

P O Z IO M  Ż Y C IA

W  1992 roku po rozpoczęciu 
realizowania polityk i liberaliza­
c ji cen szczególnej w ag i nabrały 
kwestie ochrony socjalnej. Ubo­
żenia życia m ieszkańców n ie  
powstrzym ały rów n ież zasto­
sowane mechanizmy kompensa­
cyjne.

z  szybkim  wzrostem  cen 
od  1989 r. realne dochody gosJ 
podarstwa dom owego zmniej szyłyi 
się o 73 proc. tj. dochody sta­
nowią zaledw ie 27 p ro ć  pozio ­
mu z  roku 1989.

Dochody aż trzech czwartych 
rodzin, licząc na jednego człon-* 
ka rodziny by ły  m niejsze od m i­
nimalnego poziomu utrzymania. 
W  1989 roku takie rodziny sta­
now iły  ty lko  oko ło jednej sió­
dmej.

Krytyczną sytuację w ie lu  ro­
dzin ilustruje również struktura 
w ydatków  konsumpcyjnych. W  
końcu roku ub iegłego rodziny 
musiały przeznaczać na żywność 
aż dw ie trzecie swych wydatków', 
podczas gdy  przed trzema la ty  
—  ty lko trzecią część. D latego 
coraz • mniejsza część w ydatków  
przypada na zaspokajanie potrzeb 
bytowych, kulturalnych i In­
nych. Porównując dane z  lat 
1992 1 1989, ceny za te usługi 
w iros ły  35 razy, a za usługi m ie­
szkaniowo - komunalne —  na­
w et 75 razy. Duża część miesz­

kańców coraz częściej stoi przed 
dylematem: czy  dostatecznie* jeść, 
czy płacić za mieszkanie, usługi 
komunalne. N iepłacenie za te 
usługi stwarza dalszy łańcuch 
trudnych do rozwiązania proble­
mów.

Po „zam rożeniu " przez rząd 
Aleksandrasa Ab iśa ly  płac pra­
cowników  organizacji budżeto­
w ych szczególnie zubożeli sp ec -. 
jaliści instytucji sztuki, kultury, 
ośw iaty 1 m edycyny. Zróżnicow a­
nie wzrosło rów n ież m iędzy po- . 
szczególnym i gałęziam i gospodar­
ki.

Szczególn ie trudna stała się 
sytuacja bezrobotnych. W ra z  ze 
zmianą struktury zatrudnienia na 
Litwie, stale wzrastała ich liczba. 
W  1992 r. do giełd  pracy zw ró­
c iło  się oko ło 125 tys. osób, n ie 
m ających pracy. Zatrudniono na­
tomiast za ledw ie  piątą część. 
M ożliw ośc i zatrudnienia ograni­
czało szybk ie  zm niejszanie się 
w o lnych  m iejsc pracy. W  koń­
cu roku na giełdach pracy za­
rejestrowanych j ich  b y ło  ty lko
2.3 tys., czy li p ięciokrotn ie m niej 
n iż na początku 1992 r. Szcze­
gó ln ie  obniża s ię liczba robotni­
czych  m iejsc pracy. Ponad po­
łow ę bezrobotnych stanowią u- 
rzędnicy, 60 p ro c  kobiety, 
praw ie trzecią część —  w iln ianie.

Trzeba m ieć na uwadze rów ­
n ież skryte bezrobocie, k tóre  o- 
bejm uje co  na jm niej 200 tys. o- 
sób.

Skryte bezrobocie niepoham o­
w an ie rosło, gdy  rząd G iedym i- 
nasa Vagnoriusa pod ją ł uchwałę 
w  spraw ie ograniczenia zwalnia­
nia ludzi z  zak ładów  pracy. Za­
tem  dla części ludzi p łace stały 
się sw ego  rodzaju  form ą zasił­
ku socjalnego. Odsunęło to  „w y ­
buch" socjalny, jednakże n ie  po­
budzało aktywności i  odpow ie­
dzialności samych ludzi, co  jest 
szczegó ln ie w ażne w  warun­
kach gospodarki ryn kow ej. T rz e ­
ba podkreślić, że  w  roku ubieg­
łym  Jeszcze  c iąg le  n ie  p rzygo to ­
w ano program u p rzekw a lifikow a­
nia p racow ników  i  w  ogó le  sto­
sowano bierną po litykę  w zg lę ­
dem  bezrobocia.

N a  L itw ie  wzrasta liczba em e­
rytów , m am y ich  teraz ponad 
700 tysięcy. O d  początku roku, 
przeciętna em erytura z  państwo­
w ą  dopłatą socjalną wzrosła sze­
ściokrotnie, jednakże rea ln ie w  
w yn iku  in flac ji zm alała ona o  
połow ę. Przeciętna em erytura 
dopłatą socjalną w ynosiła  ty lko
1.3 średniej p łacy.

W  1992 r. na L itw ie  ży ło  oko­
ło  400 tys. ludzi dotkn iętych 
niemocą, w  tym  połow a inw ali­
dów . Chociaż została p rzy ję ta  
ustawa o  in tegrac ji socja lnej in­
w alidów , przeznaczono środki, 
jednakże jest oczyw iste, że  tego  
n ie wystarcza d la popraw y sytua­
c ji ludzi niepełnosprawnych.

Chociaż państwo n ie  ma nie­
zbędnych m ożliwości, aby  dopo­
m óc wszystkim, jednak  rząd po­
w in ien  jasno zadecydować, w  
jak i sposób przede wszystkim  
wspierać socja ln ie tych, k tórzy  
nie. m ogą realn ie konkurować na 
rynku pracy. M am  na m yśli 
w ielodzietne rodziny, inw alidów , 
em erytów , uczącą się m łodzież.

P o  zm obilizowaniu potencjału 
naukowego i  dokonaniu oceny 
perspektyw  w ię z i gospodarczych 
z  kra jam i Zachodu i Wschodu, 
rząd pow in ien sprecyzow ać prio­
rytety  rozw o ju  naszej gospodar­
ki, aby można by ło  opracować 
konkretne , program y zatrudnie­
nia, przygotow an ia specjalistów 

' i  przekwalifikowania ludzi do­
rosłych, k tóre n ie k rępow ałaby 
swobody w yboru  jednostki.

P O L IT Y K A  E K O N O M IC Z N A  
I  O C E N A  S T A N U  G O SPO D ARKI

W arunki wew nętrzne i  zew ­
nętrzne w p łyn ęły  na przebieg 
procesów  i reform  socjalno - e- 
konomicznych. W  1992 roku 
zm ieniły si§ trzy  rządy. W  p ie­
rwszym  półroczu polityka gos­
podarcza rządu konfrontowała z  
podmiotami Rady Najw yższe j, 
samorządów oraz gospodarczymi.

Konflikt m iędzy rządem 1 Ban­
kiem Litewskim  spowodował de­
stabilizację sytuacji gospodar­
czej, d ecyzje  gospodarcze polity- , 
zowano, poszukiwano winnych, 
zapominając o  trosce o  sprawy. 
Rząd dążył do  maksymalnego 
scentralizowania w  rękach k il­
ku na jw yższych urzędników o- 
raz aparatu rządu podejmowania 
decyzji, ignorow ał samodzielność 
m inisterstw i  samorządów, pogłę­
biał kon flikt i  obniżał skute­
czność pracy w  rea lizacji reform  
gospodarczych. O d połow y  roku, 
gdy  nastąpiła zmiana rządu, roz­
poczęto poszukiwanie sposobów 
podejm owania wspólnych decy­
zji. O dbyw ały  się konsultacje 
rządu z  Bankiem Litewskim, zw ią­
zkam i zaw odow ym i i różnym i 
siłami politycznym i. P rz y ję to  i 
zaczęto rea lizow ać memorandum 
w  spraw ie po lityk i gospodarczej 
opracowane p rzez ekspertów M ię ­
dzynarodow ego Funduszu W a lu ­
tow ego  wspóln ie ze  specjalistami 
republiki. Określiło  ono działal­
ność rządu w  realizowaniu re­
form y gospodarczej i  wym agania 
dotyczące uzyskania kredytów . 
N iestety, memorandum w  spra­
w ie  polityk i gospodarczej zostało 
p rzy ję te  b ez odpow iedn iego je ­
go  om ów ien ia ani w  Radzie N a j­
wyższe j, ani w  rządzie, ani przez 
w iększość specjalistów, n ie  prze­
analizowano ewentualnych socja l­
no - ekonom icznych skutków 
proponowanych zasad.

Sądzimy, że  trzeba w  dalszym 
ciągu, przestrzegając zasadni­
czych  ustaleń memorandum, 
w spóln ie z  ekspertam i M iędzyn a­
rodow ego Funduszu W a lu tow e­
go, ja k  to  p rzew idu je  memoran­
dum, p recyzow ać g o  i  dokony­
w ać  zmian, aby można b yło  
zm niejszyć negatyw ne skutki so­
c ja lne d la gospodarki i m iesz­
kańców  L itw y ,

N a jdob itn ie j występu jąca ten­
dencja w  1992 r. w  gospodarce 
L itw y  to  pog łęb ia ją cy  się k ry ­
zys ekonom iczny, k tóry  ilustruje 
obn iżenie s ię ogó ln ego  produk­
tu n arodow ego (O PN ), charakte­
ryzu jącego  ostateczne w yn ik i 
działalności podm iotów  gospodar­
czych. W  porównaniu z  1991 r. 
w yn iosło  ono 39 p ro c  W  1992 
r. w  porównaniu z  1989 r. o gó ­
ln y  produkt narodow y na L it­
w ie  obn iżał się prędze j n iż w  
Estonii i  na Łotw ie : w  Estonii 
zm niejszy ł s ię o  39,7 p ro c  na 
Ło tw ie  —  o  42,5, natomiast na 
L itw ie  —  o  47,6 proc.

Podm ioty gospodarcze repub­
lik i w y tw o rzy ły  i  dostarczyły 
produkcji o  55 p ro c , a w yk o ­
naw cze przedsiębiorstwa budow­
lane zrea lizow a ły  prac o  48 
proc. m niej n iż  w  1989 r. W  
tym  samym okresie  produkcja 
rolna zmalała o  39 p ro c

Jednocześnie z  ogólnym  upad­
k iem  produkcji pogłęb iała się in­
flacja. W  roku ubiegłym  w yn io ­
sła ona 1163 proc., a  w  d ągu  
ostatnich trzech lat —  6550 p roc , 
tj. potencja ł nabyw czy jednost­
k i p ien iężnej obn iżył się ponad 
65 razy. Procesy in flacy jne na j­
dobitn iej ilustru je zm iana cen, 
na którą przede <*' wszystkim  
w p łyn ęło  zb liżen ie cen nośników 
energii o trzym yw anej z Rosji do 
cen św iatowych. W ed łu g  da­
nych  M inisterstwa Energetyki, 
średnie ceny i  ta ry fy  pa liw  i 
energii w zrosły  w  1992 roku 15 
— 30 razy, na przykład, w  sty­
czniu za tonę ropy  naftowej 
płacono 1320 rubli, a w  końcu 
roku —  37.500 rubli, tj. 26 razy 
w ięce j.

M ia ło  to  negatyw ny  w p ływ  
rów n ież na poziom  życ ia  ludzi: 
w  1992 roku artyku ły ^ o ż y w c z e  
podrożały oko ło 14 razy, a w  
porównaniu z  grudniem  1898 ro­
ku —  praw ie  72 razy, usługi 
zaś odpow iedn io —  22 i 80 ra­
zy. Przepiecenie się upadku pro­
dukcji 1 procesów  in flacyjnych 
dowodzi, że  stan gospodarki Lit­
w y  jest krytyczny.

Charakteryzując politykę p ie­
niężną i  kredytową, chcę pod­
kreślić przede wszystkim, że  w  
1992 r. L itw a wyszła ze  strefy 
rublowej, 1 października .wpro­
wadzono tymczasową walutę na-

czasy
rodową —  talony. ,
żliwości przystąpienia I 
wania samodzielne! ffini W 
niężnej.

W  warunkach oblen, : 
L itw ie  jako podstawowi!, 
ka płatniczego stan 
podarki zależał bezpofc^l 
in flacji rubla 1 p o ltty ^ j 
żnej, prowadzonej w 
strefy rublowej. NaleS* 
nić tu  dwa okresy, Ł  H 
szym, m ianowicie SI *  
1992 r. m iędzy republit,' 1 
le go  Związku RadziejhJJl 
byw ało się niekontral#*^’ '  
kazywanie środków:
gdyż centralne banki 
b llk  nie porozumiara
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PoiUft,'w ie  koordynowania  
niężnej. Odbywały i i .  ,ftl 
b y  zaw ody bankowca* 
osiągnie w iększą emisj,.!" 
zakupi tow ary w  in n ^  
w ie. W  tym  wspóbaw^ M  
Bank Litewski nie byl ^7 
nim miejscu, dlatego 
czuwamy teraz. A  nie W  i  
tw o  zatrzym ać rozkręć™? *  
chiny inflacji.

Dokonana w  tym okres, 
sja  k redytów  s tw o rzyh ^  ■  
b iorcom  warunki do 
żenią k ró tk o te rm in o w e j 
i d  finansowych, jednjK 
potrafiła usunąć przyayj 
zysu finansowego,

P o  1 lipca, gdy  na a** 
Krętu prezydenta Rosji & 
Jelcyna (21 czerwca 1992 L 
broniono je j  dokonywaj 
kontrolowanych przelewfa 
11 za tow ary kupowane » 
sji, rozliczenia z Rosją 
n ie  ustały. Tych  wpływ*, 
k ie  przedsiębiorstwa lloiji 
d ł y  Litw ie, n ie wystaraj 
zapłacenie za sprowadzane; 
s ji ropę naftową i  gaz. Nj 
1 października w  
tralnym  R osji zgromadź 
n ie opłaconych przez Jn 
biorstwa L itw y dokumentó 
ponad 6 m ld rubli, w  tym 
szło 4 m ld za  nośniki c 
chociaż ju ż  przez cały wi 
Bank Litewski nie j m  
od  przedsiębiorstw  i b« M  
inercyjnych  dokumentów j 
czych  i  n ie  przesyłał 
M oskw y. P o  1 lipca równia 
zostały niekontrolow ani! 
W y  środków  z  innych, 
s trefy  rub low ej. W n H |  
w ie le  strat gospodarce 1 
M ilia rdow e sumy środków 
lew ano z  Ukrainy, Bidom 
zerbejdżanu. Wszystkie 
października zostały wyg 
ne  na ta lony w  stosunku 1 
turalnie, że  to  jeszcze p 
ło  procesy in f la c y jn e żU

P o  p rzy jęc iu  m e^ ^ H |  
spraw ie polityk i 
wprowadzen iu talonów f "  
m ożliwość prowadzenia * 
dzielnej p o lityk i p ie n ić  
celu kontrolowania • i ahtf 
nia inflacji. Jednakże 
m achow e" in flacji było j* 
pędzone i c iąg le  rosła m*1 
niędzy. W ed łu g  danych ‘ 
L itew sk iego ogólna 
niężna na L itw ie 
października 1992 r. — J 
m in talonów, 1 listopada |! 
—  45.212 m in talonów, Ij 
nia 1992 r. - r  52.045 ni* 
nów, tj. w  okresie dwóch* 
c y  wzrosła o  20 proc.

W  roku 1992 szczeg j  
tensywnie pow sta w a ł^ j^  
m ercyjne: zarej estrowaPOj 
w ych  banków komercyjDT 
becn ie działa ich 21. ‘jj 
ne przez n ie k r e d y t y ® *  
pięciokrotnie, j  ednakł* 
w ią  one zaledw ie około 1 | 
wszystkich kredytówS^B

Odsetki za udzielam ] 
ty  ciągle rosły. Z  po*° 
sokiej stopy p rocen tow i 
ły  znacznemu zahamowali 
cesy ' Inwestycyjne. W  Jg 
nym  kapitale domlnq|<QL 
krótkoterminowe, s tan ow i 
95,2 p ro c  i wszystkie - rT  
gu ły  w ykorzystyw anej®  
canie wynagrodzeń.

Istniało kilka < ^ L  
przyczyn, wywierających 
Średni w p ływ  na wzrtfrf " 
tów. Za p od s taw o w ^ flT  
nieracjonalnie r
przez rząd prawo, jakie* j

(C iąg dalszy na I
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„sławy, do ustalania mini- 
WJ , m.tdmnm procentów.

tego. aby starać się ja - 
vTzabamować ten proces, rząd 
\systkie środki trzymane w  

Sokach minimalną normę pro- 
S r  podniósł do 60,5 proc. 

posiadaczom środków 
wyrównało to strat spowodo- 

?5,ych przez inflację, ale bar- 
L  podniosło odsetki za  w sze- 

udzielane przez banki kre- 
ZL  j uczyniły je  nadmiernymi 
^  gospodarzy, spółek, przed- 

gębioistw. ł
Drugą Warną przyczyną by ło  

^  jg ani Bank Litewski ani L i- 
L $ i Bank Rolny praktycznie 
oie miały swobodnych zasobów 
bytowych. Jednocześnie dob- 

wykorzystywały j e  banki ko­
mercyjne. Chociaż posiadając 
j^dja środków nie zawsze udzie­
lają one kredytów. 

yf roku ubiegłym był ^bardzo 
tw is ty  kryzys rozliczeń. Zda­
niem specjalistów, na jw iększy po 
drugiej wojnie światowej. N ie ­
wątpliwie, dotknęło to boleśnie 
oaszą gospodarkę.

Bank Litewski podjął pew ne 
iodki dla zreorganizowania roz- 

i przezwyciężenia k ry zy ­
su w płatnościach. Jednakże, 
przede wszystkim, nieodzowne 
są wspólne wysiłki rządu L itw y, 

Ministerstwa Finan­
sów i Banku Litewskiego oraz 
koordynacja działalności dla roz­
wiązania tych problemów i za­
gwarantowania ochrony intere­
sów ekonomicznych naszych pod­
miotów gospodarczych.

Niestety, wysiłki zarówno rzą­
du, jak i Banku Litewskiego by* 

niewystarczające. Dziś m am y 
zakłócone rozliczenia w ew nętrz­
ne, nie możemy realizować roz­
liczeń międzypaństwowych z  
wieloma państwami Wschodu, na­
wet nie potrafimy rozw iązać na 
szczeblu państwowym problem ów 
handlu walutą niewymienialną i  
puściliśmy tę sprawę samopas.
I nie jest to jedyny zarzut pod 
adresem Banku litew sk iego . Du- 
io faktów samowoli i naruszania 
Btaw notuje się w  bankach ko­
mercyjnych. N iezw yk le d ługo 
&wa przelewanie p ieniędzy z  
ionta płatnika na konto odbior­
cy. Bank litewski w  istocie n ie 
spetaiał funkcji kontrolowania 
banków komercyjnych.

Zmniejszanie się produkcji, in> 
Uacja, kryzys rozliczeń, zm iany 
vranH*ów handlu zarów no w  
in k ach  z  partnerami handlo­
wy® za granicą, jak  też w  rea- 
®aqi produkcji na rynku we- 
^ętanym boleśnie odbiły się 
01 tonie finansowo - ekonom i- 
,anya  podmiotów gospodar- 

który moglibyśmy okreś- 
“Mako krytyczny. W  1992 r.

rosła liczba przedsię- 
^r»tw pracujących ze  stratami, i
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Ptzyktad, na 1 stycznia 1992^ 
•Przedsiębiorstw państwowych i 
l^wowo - akcyjnych, pracu- 
jP ^ I  ze stratami było 256, zaś 
*  ę ^ e m ik a  1992 r. ju ż  463,

tdwuStaie.iCh WZI08ła ptaWłe
1992 r. dużo dyskutowano 

*a ^ ^ Wo ĉiami wprowadze- 
| ^  Jednakże napięcie mię- 
. fcw ^ e m  a Bainkiem Litews­
ko. £J?8ẑ 0dziło wprowadzeniu

nie ud^ie 
^ nini f koordynować polityki 
i w & i  ‘  kredytowej. Dlate- 

■  ̂ “czas niemożliwe jest
tecziS^ Jacionalnych i  sku- 
ISow lL w  sprawie
todowpj naszej waluty na- 
PT«b*ł El lMa- Trzeba jak  na j a

Uta,
—  kierownictwo 

Paft*twowego i  Komitet

cji, z ^ o rn y  jest prywatyza- 
r'*cy lu&rrą. związani w szy [ 
’ Rzeczywisty
BatuT*, Plywatyzacji Ilustrują 

_No dane: w  ciągu ca- 
B to o w S ! Prywatyzacji spry- 
) l̂ejjo T °  zaledwie 15,2 proc.
[ zakładowego

czyli 32 proc. 
^ 2 o  kapitału przewi-

LL . ^ S ? l piyWaty “ cji.
przebiegała pry- 

; W (*- walutę wymienial­
nych??11 te8 ° okresu na 

waluty sprzedano 9 
r «  ' ty*, dolarów

°btektów nabyli 
*Wnf  “ ‘wy i  tylko 2 —  

pX2ed*lębioretwa litew­

skie i zagraniczne. Jest o czyw i­
ste, że  n ie stworzono n iezbęd­
nych w arunków  do inw estyc ji 
zagranicznych.

O d lu tego 1992 r. w  p roce­
sie p ryw a tyza cji uczestniczą in ­
w estycy jn e  spółk i akcyjn e, k tó­
rych  je s t obecn ie ok o ło  350. 
Z grom adziły  on e sporą część 
c zeków  inw estycyjn ych . Pon ie­
w aż  ustaw ow o n ie  b y ła  regu lo­
wana ich działalność, w ię c  p rócz 
pozy tyw n ych  m iała ona też  ce­
ch y  negatyw ne: zaistn iały p rze­
słanki do  nadużyć i  naruszania 
w  ten sposób in teresów  zarów ­
n o  państwa ja k  i p oszczegó l­
nych  osób.

W  czasie p ryw a tyza c ji w y ło ­
n iło  s ię rów n ież w ię c e j p rob le­
m ów  tego  procesu. P rzede w szy ­
stkim są to  n iedociągn ięc ia  or­
ganizacyjne, u m ożliw ia jące zain­
teresow anym  grupom  b lokow a­
nie p rzeb iegu  p ryw atyzacji, uk ie­
runkowania j e }  n ie lega lnym i 
środkami na korzystne d la s ie­
b ie  tory. Innym  prob lem em  jes t 
to r że  system  praworządności n ie 
jest p rzygo tow an y  do nadzoru 
p raw nego nad procesem  p ryw a ­
tyzac ji.

W ed łu g  danych posiadanej^ in- 
iorm acji, proces p ryw a tyza c ji co ­
raz bardziej k on tro lu ją  poszcze­
gó ln e  ugrupowania w sp ó ln ie  ze  
skorum powanym i p rzedstaw icie­
lam i instytucji adm inistracyjnych. 
Tak ie j sytuacji n ie  w o ln o  to le ­
rować.

W szystk o  to. p rócz innych 
p rzyczyn  ekonom icznych , adm i­
n istracy jnych  1 p raw nych  utru­
dnia warunki ̂ p rzedsięb iorczośc i 
i nie* zapew n ia  och rony p ryw a t­
nej w łasności o ra z  gw aran c ji dla 
inw estorów  litew sk ich  i  zagran i­
cznych;

D otychczas p ryw a tyza cja  n ie  
pobudzała e fek tyw n ości produk­
cji, tw orzen ia  n ow ych  m iejsc  
pracy. Zatem  trzeba prędze j dos- 
konalić ustawy, zw iązane ,z  tą 
kw estią

O becn ie  w  przem yśle republi- 1 
k i dom inuje kap itał państw owy, 
stanow iący 72 proc. T rzec ią  
część p rodukcji p rzem ysłow ej 
stanowią artyku ły  spożyw cze, j e ­
dną c z w a r tą ^ -  to w ary  p rzem ys­
łu  lekkiego? b lisko 18 p roc 
m aszyny i  urządzenia. N a jw ię k ­
szą część produkcji zak łady re­
publik i dostarczają na ryn ek  w e ­
w n ętrzn y (60 proc.). B lisko 30 
proc. w yw ożą  d o  W N P , Łotw y, 
Estonii i  G ruzji i  b lisko 10 proc. 
eksportu ją do innych państw  
świata. Dowodź* to, ja k  dotych­
czas trudno je s t naszym  produ­
centom  konkurować na rynku 
zachodnim.

W  1992 r. .wytworzono i  dos­
tarczono konsumentom  o  po łow ę  
produkcji m niej n iż w  1991 - r., 
i, ja k  ju ż  wspomniano, o  55 

■ proc. m niej n iż  w  1989 r. (na 
Łotw ie  —  0.35 p ro c , w  Estonii 
—  o  43 proc., na Białorusi ;—  o  
11 proc. m niej). C en y  tow arów  
w yprodukow anych  w  przedsię­
b iorstwach republik i w  ciągu ro­
ku w zrosły  47 razy, a w  okresie 
ostatnich trzech  lat —  110 razy.

W  1992 r. w ytw orzon o  ty le  
p rodukcji (w  cenach porów n y­
w alnych ), ile  w  1973 roku, tj. 20 
lat temu.
.. O  rozw oju  na jw ażn iejszego sek­
tora Infrastruktury produkcji —  
energetyk i w  1992 r. decydow a ły  
wzrost cen nabyw anego w  Rosji 
paliwa i  zm iany warunków  han­
dlu. Pozostało w  istocie jednako- 
nałowe zaopatrywanie się w  pa­
liw o w e  nośniki energii. Kupowa­
no je  n ie ty lko  nlT podstawie 
porozumień m iędzypaństwowych, 
a le też z in ic ja tyw y  struktur ko­
m ercyjnych. Jednakże tego  n ie 
w ystarczyło dla zaspokajania po­
trzeb ' L itw y. W  ciągu k ilku m ie­
s ięcy n ie działała rafineria w  
M ożejkach.

Karygodnie przew lek ły  się 
dyskusje dotyczące budowy ter- 
Iminalu naftowego. Problem  ten 
siał się przedmiotem spekulacji 
i  ambicji politycznych. Powinniś­
m y w reszcie uświadomić, że  jed ­
nokanałowe zaopatrzenie w  pali­
w o w e nośniki energii stwarza za­
grożenie dla niezależności gos­
podarczej naszego państwa.

Dla zaspokojenia minimalnych 
potrzeb na zakup paliwa, musi­
my .m ieć około 1 m ld dolarów. 
Jeżeli nie podejm iem y radykal­
nych środków oszczędzania ene- 
igii, kwota ta ciężkim brzem ie­
niem będzie nie ty lko obarczała 
budżet, ale też część pożyczek 
zagranicznych będziemy musie­

li przeznaczać na zakup paliw a 
a lbo pok ryw an ie  różn icy  cen. 
Oszczędność energ ii trzeba p rze­
de w szystk im  rozpocząć od  ew i­
d encji j e j  zużycia. W  na jb liż­
szym  czasie trzeba zorgan izow ać 
p rodu kcję  p rzyrządów  do e w i­
den c ji gazu  i  szczegó ln ie  ciepła 
oraz p rzystąp ić do  ich  w draża­
nia. N a  L itw ie  są w szystk ie 
m ożliw ości, ab y  to uczynić.

Kształtu jąc p o lityk ę  ' rozw o ju  
p rzem ysłu L itw y , m inisterstwa 
przem ysłu i handlu oraz gospo­
darki pow in n y  p ręd ze j zadecy­
dować, i le  m am y produkow ać na­
w o zó w  m ineralnych, cementu, 
p re fab rykow an ego  żelbetu  i  in­
nych  ga łęz i, g d y ż  są to  ga łęz ie  
przem ysłu zu żyw a jące  bardzo du­
żo  energii.

O g ó ln y  upadek gospodarki L i­
tw y  je s t bardzo w yra z is ty  w  
p racy  system ów  transportu. W  
roku  1992 przedsięb iorstw o pań­
stw ow e „L ie tu vos/ g e leż in k elia i" 
d la odb iorców  ładunków  repub­
lik i p rz ew io z ły  pó łtorakrotn ie 
m niej, a w szys tk ie  p rzedsięb ior­
stw a transportu sam ochodow ego 
dw ukrotn ie  m nie j to w arów  niż 
w  1989 roku. Ilość to w arów  w  
porc ie  k ła jp edzk im  w  c iągu  ro­
ku zm n ie jszy ła  s ię ponad dw u­
krotn ie.

J eże li system  transportu w y o ­
b razim y sob ie ja k o  arterie  je d ­
n o litego  organizm u gospodarcze­
go, to  lic zb y  charak teryzu jące 
stań transportu ob iek tyw n ie  
w skazu ją na n iew ydoln ość ca łe ­
g o  organizm u. Szczegó ln ie  duże 
zan iepoko jen ie  budzi obc iążen ie  
portu  w  K ła jp ed zie . Jest to  kom ­
p leksow e zadan ie d la w szystk ich  
struktur rządu. T rzeb a  ja k  na j­
prędze j p rzygo to w ać  system  u- 
m ów  m iędzypaństw ow ych, k tó ry  
sk ierow a łby  potok i tranzytow ych  
ładunków  z  Rosji, U krainy, Bia­
łorusi p rzez port w  K ła jp ed zie . 
O sobno trzeba poruszyć kw estię  
m odern izac ji p rzep raw y  prom o­
w e j i  poszukiwania n ow ych  
partnerów . W  razie  rozw iązan ia 
tych  strategicznych  zadań sys­
temu transportu znacznie zw ięk ­
szy łob y  s ię  rów n ież obciążen ie  
innych o gn iw  system u transpor­
tu. Państw o m ia łoby  zapew n ion e  
stałe źród ło  dochodów..

Rok  ub ieg ły  b y l szczegó ln ie  
trudny dla roln ictw a. Zaczęto 
rea lizow an ie  p rzy ję ty ch  w  1991 
r. zasadn iczych ustaw, k tóre  
s tw o rzy ły  podstaw ę prawną re­
fo rm y  rolnej. N iefo rtu nn ie  za­
m ierzoną refo rm ę skom plikow a­
ła susza. W szys tk o  to  warunko­
w a ło  istotne zm iany w  roln ict­
w ie . T en  sektor gospodarki jes t 
w ażny  ń ie  ty lk o  pod  w zg lędem  
ekonom icznym , a le  te ż  w  ogó le  
stabilności kraju . Jednakże je g o  
w k ład  w  kształtowanie ogó ln ego  
produktu n arodow ego obn iży ł się 
z  30 proc. w, 1989 roku do 11 
proc. w  1992. T y lk o  w  c iągu  jed ­
n ego roku produkcja roślinna 
zm niejszy ła się o  41 proc., zw ie ­
rzęca —  o  38 proc. Licząc w  ęe- * 
nach porów n yw alnych  w  roku 
ub iegłym  ogólna produkcja roi- , 
n ictw a zna jdow ała  s ię na pozio­
m ie 1966 roku. Do 1 stycznia 
1993 r. w  porównaniu z  1990 ro­
kiem  w e  wszystkich gospodarst­
w ach pozostało 57 proc. świń, 
64 proc. drobiu, 75 proc. bydła. 
Produkcja wszystkich b ez w y ją t­
ku siedmiu podstawowych arty­
ku łów  uprawy roślin i  hodow li 
zw ierząt — ' zbóż, ziemniaków, 
w arzyw , ow oców  i jagód , mięsa, 
m leka i ja j bardzo obn iżyła się 
w  ciągu ostatnich trzech lat w  
przeliczeniu na jedn ego  m iesz­
kańca*. • Poprzednio nasze rolni­
c tw o  m ogło w y żyw ić  praw ie 7 
m ilionów  ludzi, teraz córaz b li­
żej jesteśm y sytuacji, gdy  pro­
dukcja w  najlepszym  przypadku 
zaspokoi w yłączn ie potrzeby w e ­
wnętrzne. A  gdzie* nasze m ożli­
wości eksportowe? Z  powodu 
zm niejszającej się produkcji i 
obniżenia zdolności nabywczej 
m ieszkańców mięsa i  ja j, w  prze­
liczeniu na jednego mieszkańca 
w  porównaniu z  1989 rokiem 
konsumuje się o  jedn ą  czwartą, 
m leka —  o jedną trzecią, ziem­
niaków —  o połow ę mniej. Dal­
sze obniżanie produkcji i spoży­
cia, jeże li potrwa, będzie miało 
n iezw ykle ciężkie skutki socjal­
ne i ekonomiczne dla wszystkich 
m ieszkańców Litwy.

W  roku ubiegłym  sytuacja e- 
konomiczno-finansowa gospoda­
rzy i spółek rolniczych była bar­
dzo trudna. Ceny zasobów ma­
teriałowo-technicznych i  energe­

tycznych  oraz ta ry fy  św iadczo­
nych  rolnictwu usług rosły  o  
w ie le  p rędzej, n iż ceny  skupu 
produkcji ro lnej. P rzy  pom ocy 
regu low ania państw ow ego (w spie­
ranych przez państwo cen sku­
pu i  subsydiów ) zm ierzano bar­
dzie j do zaham owania wzrostu 
ryn kow ych  cen detalicznych niż 
utrzymania dochodów  roln ików . 
Średnie m iesięczne zarobki pra­
cow n ików  roln ictw a b y ły  na jn iż­
sze w śród  innych gałęzi gospo­
darki. N a  przykład, w  listopa­
dzie  b y ły  one 3,4 razy  m niejsze 
od  zarobków  p racow n ików  prze­
m ysłu spożyw czego . Naturalnie, 
że  ludzie Wsi m ieli dochody z 
gospodarstwa osobistego, jedna­
kże je s t oczyw iste , że  roln ikow i 
naprawdę b y ło  najtrudn iej /w 
przebudow ie  ekonom iki. P rzypo­
m nijm y m iliardow e zadłużenia 
dla spółek  roln iczych, gospoda­
rzy  i m ieszkańców , gd y  za  sprze­
dane zw ierzę ta  rozliczano s ię do­
p iero  po  k ilku  miesiącach, gdy  
za dostarczaną św in ię  za ledw ie  
m ożna b y ło  kupić prosię. Trud­
no b yło  n ie  ty lk o  w  sensie eko­
nom icznym . Dotychczas w ie lu  go ­
spodarzy i  p racow n ików  spółek 
roln iczych  d ręczy  n iepewność 
przyszłości: sytuacja rozpoczyna­
ją cy ch  gospodarow ać roln ików  
jes t trudna, a w iększości spółek, 
u tw orzonych  na podstaw ie n ie­
racjona ln ie ukształtowanych 
kom pleksów  produkcyj no-tech-
nolog icznych , jes t n ieżyc iow a , 
gd y ż  w  w ie lu  przypadkach z ie ­
m ia została oderw ana od  kap i­
tału  lub  odw rotnie.

Jednym  z  ce lów  rea lizow anej 
re fo rm y  ro lne j je s t p rzyw róce­
n ie  p raw  w łasności b y łych  w ła ­
śc icie li i  spadkob ierców . P raw ie  
p ó ł m iliona ludzi chce o d zy ­
skać  ̂z iem ię  w  naturze, ty lko  
o k o ło  70 tys. p retenden tów  pra­
gn ie  otrzym ść kompensatę. Fak­
ty czn ie  w  c iągu  -11 m ies ięcy  
odm ierzono 547 tys. ha grun tów  
d la  62,3 tys. b y ły ch  w łaśc ic ieli 
lub  spadkob ierców . Stanowi, to  
o k o ło  16 proc. pow ierzchn i z ie ­
mi, k tórą  ludzie chcą odzyskać. 
P ow sta ją  drobne gospodarstwa. 
Budzi o b a w y  to/ ż e  średnia w ie l­
kość gospodarstw a n ie  sięga  9 
ha. Pragnąc nabyć sprzęt ro ln i­
c zy  i  m ateria ły budow lane gos­
podarz n ie  m o że 'o b e jś ć  b ez po­
m ocy  banku. N iestety , zasobów  
k red y tow ych  brakowało, a stopa 
procen tow a b y ła  p o  prostu zbyt 

. w ygó row an a . U tw orzon y  w  lu­
tym  fundusz w sp ieran ia roln i­
k ó w  pozostał n ie  indeksowany.

Z  trudem  pryw atyzow an o ma­
ją tek  przedsięb iorstw  rolnych. 
Popełn iono w ie le  b łędów  ju ż  w  
czasie p rzyjm ow an ia  ustaw, a 
szczegó ln ie  ak tów  poustawowych. 
O becn ie  spryw atyzow ano ju ż  
ponad trzy  czw arte  pod lega jące­
g o  p ryw atyzac ji majątku, je d ­
nakże część kapitału funkcjonu­
j e  n ieefektyw n ie, jes t zam rożo­
na lub rozgrabiana. W ed łu g  da­
nych  Departamentu Statystyki, 
n ie  zaoranych pozostało oko ło 
0,5 m in hektarów  gruntów. N ie ­
uchronnie od b ije  s ię  to  na tego­
rocznych plonach. N a  zim ę p rzy ­
gotow ano tylko, po łow ę  potrze­
bnej ilości pasz objętościow ych 
i soczystych w łasnej p rodu kcji 
R eform ę rolną trzeba kon ieczn ie 
k orygow ać. Rząd i M inisterstwo , 
R oln ictwa pow inny w  szybszym  
tem pie doskonalić uchw ały i 
akty poustawowe. N a le ży  spre­
cyzow ać ce le  naszej polityk i rol­
nej, ustalić stanowisko wobec, 
drobnych n ieefektyw nych  pod 
w zg lędem  ekonomicznym gospo­
darstw, przew idzieć konkretne 
środki regulowania ekonomiczne­
go. W ię c e j uwagi na leży po­
święcać rów n ież rozw iązywaniu 
p roblem ów socjalnych wsi. Jed­
nakże najważn iejsze jest to, aby 
wiosną cała ziem ia została ob­
siana i  każdy w łaściciel lub 
użytkownik ziem i m iał gwaran­
cje, że  p lony będą należały do 
niego.

N ie  m niej trudna sytuacja 
ukształtowała sję również w  bu­
downictwie. . \

W edług posiadanych danych, 
w  1992 r. wykonawcze przed­
siębiorstwa budowlane zrealizo­
w a ły  o  23 proc. robót mniej 
n iż w  1991 roku i o  48 pro­
cent mniej niż w  1989. Zm niej­
szał się wkład przedsiębiorstw 
państwowych.

Do najboleśniejszych dla ludzi 
problemów jest zmniejszanie się 
budownictwa domów mieszkal­
nych. W  1992 roku, licząc na

10 tys. m ieszkańców, zbudowano 
32 mieszkania, tj. praw ie  trzyr 
krotn ie  m niej n iż w  ręlęu 1989. 
Co prawda, w  1992 T. zbudowa­
n o w ięce j dom ów indywidual­
nych  i spółdzielczych, jednakżę. 
obserw uje się opóźnienia w  
przydzielaniu parcel w  dużych 
miastach na budow ę dom ów 
mieszkalnych, a szczególnie w  
Kownie.

N a  skalę budownictwa duży 
w p ływ  w yw arło  podrożenie ma­
ter ia łów  budowlanych. C en y ro­
bót budowlano-m ontażowych do­
m ów  m ieszkalnych w  1992 roku 
nadal rosły  i p rzekroczy ły  ju ż
76,5 razy  ceny  z  1989 roku.

S A M O R Z Ą D  L O K A L N Y

Państwo zetknęło się z^-prob- 
lemami samorządu, zaistniałymi 
z  powodu niedoskonałości usta­
w y  o  podstawach samorządu te­
renow ego. W  ustawie te j nie­
wystarcza jąco dokładnie po­
dzielono kom petencje rządu i 
samorządów, ja k  też rad i  zarzą­
dów . Prócz tego, dotychczas w  
żadnej ustaw ie m ajątek państwo^ 
w y  n ie  jes t jasno rozdzielony 
i  określony m iędzy dwom a for­
mami, tj. m ajątek, k tórym  dyspo­
nu je państwo, i  majątek, któ­
rym  dysponują samorządy. M oim  
zdaniem, w szystk ie  n ieporozu­
m ien ia rządu i , sam orządów by­
ły- (i pozostają), g dy ż  n ie potra­
fim y  rozw iązać tych  fundamen­
talnych problem ów . W  razie 
pom yślnego ich rozstrzygnięcia, 
m ożna b yłoby  rozszerzyć auto- 
nomiczność samorządów, dzie­
d z in y  działalności samorządów, 
zw iększyć  ich odpowiedzialność. 
Dziś urzędnicy sam orządów nie 
czu ją się w ystarczająco bezpie­
czni zarów no z  pow odu ew en­
tualnych now ych  w yborów , jak  
te ż  podziału adm inistracyjnego. 
C hcę uspokoić, że  w  m yśl obo­
w iązu jących  ustaw i  zgodnie z  
Konstytucją Republiki Litewskiej 
now e w y b o ry  pow inny odbyć się 
dop iero za  dwa lata.

Te ra z  będę m ów ił o  stosun­
kach kościoła i  państwa.

KO ŚC IÓ Ł

Bardzo cenim y ro lę  kośdoła 
w  życiu  społeczeństwa, gdyż 
u trzym u je 'o n  spokój, moralność 
socjalną, rozw ija  wartości naro­
dowe. P rzyczyn i się d o - tego  
rów n ież spodziewana w izy ta  pa­
pieża Jana Paw ła U, do której 
powinniśm y się odpow iednio 
przygotować.

Państwo konsekwentnie prze­
strzega aktu restytucji sytuacji 
Kośc io ła  Kato lick iego na Litwie. 
Samorządy w  porozumieniu z 
duchowieństwem pow inny prę­
dze j i  konkretniej rozstrzygać 
kwestie, nasuwające się w  trak­
cie rea lizacji aktu o  restytucji 
T o  dobrze, iż n iebawem  zosta­
nie zw rócony pałac biskupi w  

- W iln ie , w  K ow n ie  niedawno 
zw rócono pałac arcybiskupstwa, 
p rzygotow u je  się do zwrotu Do­
mu Perkunasa. Zwraca się bu­
dynki należące do Luterańskiej 
W spóln oty  Religijnej.

Państwo będzie tolerancyjne 
w obec wszystkich wyznań reli­
g ijnych . Chciałbym  w yrazić na­
dzieję, że duchowieństwo uni­
knie pokusy nadm iernego anga­
żowania się do ż y d a  polityczne­
go, pozostanie powściągliwe i 
godne.

STOSUNKI
N A R O D O W O ŚC IO W E

Do najważniejszych kryteriów  
demokratyczności państwa nale­
żą prawa mniejszości narodo­
wych.

N a  Litw ie  p rob lem y stosunków 
narodowościowych rozstrzygane 
są dosyć pomyślnie. Opinia
światowa, eksperci międzynaro­
dowi, większość polityków  za­
granicznych nawet ci, którzy 
nie żyw ią wobec L itw y w ięk­
szych sympatii, pozytywnie oce-1 
niają sytuację mniejszości na­
rodowych w  naszej republice.

Ustawa o  mniejszościach naro­
dowych i uzupełnienia do niej 
oraz ustawa o  obywatelstwie 
um ożliw iły położenie tamy róż­
nym insynuacjom politycznym 
zarówno wewnętrznym, jak  też 
międzynarodowym.

Dzięki wysiłkom instytucji 
państwowych, całego społeczeń-

(Cląg dalszy na str. 4)
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■twa, w  tym również mnlejrao- 
ł d  narodowych, na Litwie uni­
knięto w i «k « y < *  “ »!>*«* *  f  
sunkach narodowościowych, nie 
poddano się prowokacjom.

Powałn iej«ze problem? *■}* 
stniaiy tylko w  Litwie Wachod- 
M g d i e  obu a in te rą o w a - 
„ ™  stronom niekiedy brakowa­
ło tyc iliw ośd  i  tolerancji. Zwio- 
V . z ogłoszeniem prawnych 
wyborów do rad rejonów w i­
leńskiego is o le c zn id d e go  nie-
potrzebnie rozpalała namiętno-

Czas i wspólne troski rozwią­
zują takie problemy lepiej, niż 
kategoryczne żądania lub narzu­
canie woli.

k u l t u r a , n a u k a , o ś w ia t a

W  nowych warunkach przej­
ścia do gospodarki rynkowej 
trudny jest stan kultury, nauki, 
oświaty i  sportu.

Prywatyzacja instytucji kul­
tury często sprzeczna jest z  in­
teresami państwa i społeczeń­
stwa. Jako że zm niejszyło się 
finansowanie, w ie le  placówek 
kultury nie jest w  stanie płacić 
nawet za prąd i  ogrzewanie. 
W  wielu miejscach, zwłaszcza 
na wsi, szybko zanikały kluby, 
biblioteki. Z  powodu różnych 
reorganizacji ludzie bardziej 
troszczą się o  chleb, n iż potne- 
by  kulturalne, dlatego kilkakro­
tnie zmniejszyła się liczba 
zwiedzających muzea, uczęszcza­
jących do teatru.

państwo, pragnąc zachować 
swe bogactwo duchowe, pow in­
no żywotnie poszukiwać możli­
wości popierania kultury, sztuki 
profesjonalnej. W łaśn ie w  tym 
celu w  roku ubiegłym  ufundo­
wano 50 stypendiów państwo­
wych dla utalentowanych arty­
stów, tworzono różne fundacje. 
Finansowo poparto edycję  ponad 
100 książek (słowników, dzieł 

- spuścizny lituanistów, klasyków). 
W  1992 roku kontynuowana 

reformę oświaty, przystąpiono .do 
realizowania integracji nauki i 
studiów, zalegalizowano autono­
mię wyższych uczelni i  państ­
wowych instytutów naukowych.

Jednakże częstokroć reorgani­
zacja stawała się celem samym 
w  sobie,, tworzono nieefektywne 
ogniwa zarządzania nauką. N ie ­
kiedy wybierano priorytety  k ie­
rując się motywami ideologicz­
nymi, nie zaś kryteriami celo­
wości praktycznej lub nauko­
wej. Zaniepokojenie budzi ob­
niżanie się potencjału naiikowe- 
go. Bardzo w ielu  specjalistów 
o wysokich kwalifikacjach od­
chodzi z  instytucji nauki i stu­
diów.

N ie  może naś zadowolić rów ­
nież stan oświaty. Powinniśmy 
z budżetu państwowego wspie­
rać dzieci z  rodzin upośledzo­
nych pod względem  socjalnym, 
powinniśmy dopiąć tego, aby 
wszyscy bez w yjątku mogli 
uczęszczać do szkoły, j  musimy 
rozszerzać wydawnictwo nowych 
podręczników, komputeryzację, 
a najważniejsze —  tworzenie 
różnych placówek dydaktycz­
nych. Musimy się troszczyć, aby, 
co. prawda, w  trudnej, sytuacji, 
udało się zachować chociaż m i- . 
niraalną liczbę szkół sportowych, 
którym grozi zamknięcie i  lik ­
widacja. N a leży  przyznać, że 
sport, rozsławiający wcześniej 
L itwę i  spełniający dużą rolę w  
pielęgnowaniu odrodzenia naror 
dowego, doznał takiego niszczy­
cielskiego oddziaływania, które 
można chyba porównać ze  sku­
tkami, reform y rolnej.

N ie  wszystko zrobiono rów­
nież w  zakresie ustawodawstwa. 
O d  waszej baczności i  uwagi, 
•szanowni posłowie na Sejm, w o­
bec kultury, nauki, ośw iaty i 
sportu będzie zależało, k iedy 
zostanie przyjęta szczególnie 
ważna ustawa o  mecenacie, 
przewidująca ulgi dla osób fizy­
cznych i  prawnych. Podatki w  
ogóle powinny być sprzyjające 
wobec tych dziedzin. Równie 
nieodzowna jest ustawa o  pra­
wach autorskich, własności inte­
lektualnej. W arto pomyśleć o 
uprawomocnieniu własności or­
ganizacji społecznych, podległych

Im organizacji, instytucji nauko-

^^-pylko zgodnie rozstrzygając te
- wszystkie kwestie będziemy w  

stan ę  chociaż częściowo zapo­
biec emigracji • utalentowanych 
artystów i naukowców, uniknie­
my intelektualnego upadku, za­
cofania w  stosunku do Świato­
wych technologii, powstrzymamy 
w yw óz z  L itw y dóbr kulturalnych 
1 sztuki, wynalazków nauko­
wych.

O C H RO N A Z D RO W IA  

Pogorszające się życie i  spa­
dek konsumpcji, niełatwa sytua­
cja ekologiczna ujemnie wpłynę­
ła zarówno na zdrow ie fizyczne 
jak  i psychiczne ludności. W ię ­
cej umiera niemowląt, n ie  zm niej­
sza się śmiertelność w  wyniku 
chorób serca i naczyń krw ionoś­
nych, wzrosła też urazowość. 
Poczyniono dopiero pierwsze kro­
ki w  zmianie orientacji, zasadni­
czej ochrony, zdrow ia poprzez 
tworzenie instytucji lekarza ro­
dzinnego. Z  trudem reorganizują 
się przychodnie, z  opóźnieniem  
przystąpiono do ubezpieczenia 
zdrowia w  systemie ochrony 
zdrow  a. N ie  została uchwalona 
ustawa Republiki L itewskiej do- 
tycząca zdrowie.

N ie  możemy, oczywiście, poz­
w olić  na to, aby pomoc lekars­
ka znalazła « l ę  poniżej k ry tycz^  
nej granicy, m a być  stworzony 
priorytet ochronie zdrow ia lud­
ności, ale i pracow nicy służby 
zdrowia powlnn: się nauczyć, osz­
czędnie l racjonalnie korzystać z 
niełatw o otrzym ywanych środ­
ków . Dobrze znana jest sławetna

- histor a z  5 min dolarów  U SA. 
wydanych na r-i eodpo w iedn ie in­
strumenty l  lek i. Jak dotychczas 
brak koncepcji w  spraw ie sprzę­
tu m edycznego, chociaż w  moim 
przekonaniu w  naszym kraju 
w ie le  spraw można załatwić, 
gdyż mamy zdolnych inżyn ierów  
i niezłą bazę techniczną.

M ieszkańcy republiki są bar­
dzo ż le  zaopatrywani w J m edy­
kamenty. Rząd k o rzy s ta ją c 'z  ró­
żnych źródeł finansowania pow i­
nien radykaln ie rozstrzygnąć ten 
żyw otn ie w ażny problem. M in i­
sterstwo Zdrow ia pow inno przed­
stawić Sejm ow i do rozpatrzenia 
ustawę o  ubezpieczeniu zdrow ia 
i  opracować konkretną strategię 
ochrony zdrowia, która b y  po­
mogła zachować zdrow ie  każde­
g o  obywatela, a w  razie choro­
b y  ze  w s zed ł m iar zm niejszyć 
groźbę śmierci 1 Inwalidztwa.

O C H R O N A  S R O D O W IS K A

Z drow ie  ludzkie w  znacznym 
stopniu za leży  od  stanu środo­
wiska. Istn ieje k ilka problemów, 
w ym agających  konsolidacji w szy­
stkich w ysiłków , przede w szy­
stkim _—  ochrona w ody. W  do­
b ie  obecnej za ledw ie  24 proc. 
zanieczyszczonych wód ścieko­
wych oczyszcza s ię zgodn ie z 
normą. W  ubiegłym  roku roz­
poczęto finansowanie budowy 
oczyszczalni ścieków  dużych 
m iast N a le ży  stale nadzorować, 
c zy  e fektyw n ie w ykorzystu je

* się te środki i odpow iedn io w y ­
korzystać otrzym ywaną z  za­
granicy pomoc.

N ie  m niej jes t ważna ochrona 
atmosfery. Rokrocznie do atmo­
s fery  trafia około milionaT ton 
zanieczyszczeń. G łównym i spra­
wcam i zanieczyszczenia są tran­
sport i przem ysł.'N iestety, z  łó ż - ,  
n y ch ' przyczyn żle  są w ykohy-

• w ane ^odj^ w ie rn ie  uchwały 
rządu Republiki Litew sk iej oraz 
na ich podstawie opracowany 
państwowy program transportu, i 
ochrony środowiska.,

Duże i d ługotrwałe zagrożenie 
dla zdrowia ludzi stwarzają 

. szkodliwe odpady. Jak dotycłi- 
czas nie rozpoczęto budowy 
przedsiębiorstwa utylizacji szkod­
liw ych  odpadów.

Głęboką ranę naszemu środo­
w isku zadały w ycofu jące się 
w ojska sowieckie.

M ożna zrozumieć, że W skom­
plikowanej sytuacji ekonomicz­
nej w ielu  z  nas zapomina o  as­
pektach ekologicznych. N ie  
chcąc jednak pozostawić .obe­
cnych problem ów przyszytym  po­
koleniom  musimy tak zorganizo­
w ać przebudowę gospodarki,

aby dała ona n ie ty lko  korzyść 
ekonomiczną, ale też zapewniła 
zdrowe warunki żyda . Po  w tó­
re, należy Jak najskuteczniej 
korzystać z  ju ż p rzyjętych  ak­
tów  p raw n ych 'i w  razie potrze­
b y  korygow ać je.

PRAWORZĄDNOŚĆ

Poważnym  czynnikiem desta­
bilizującym  ż y d e  społeczeństwa 
i  państwa stała się przestępczość. 
Pod  względem  swej sk a li. I  cha­
rakteru, w o li regulowania ży ­
d a  społecznego . 1 w yw ieran ia 
w p ływ u  na struktury w ładzy  na­
brała ju ż ona znaczenia, polity­
cznego.

Liczba przestępstw zarejestro­
wanych w  1992 r. w  porówna­
niu z  rokiem  1989 wzrosła nie­
mal o  80 proc. Ponad połow ę 
ogółu  w ykroczeń  stanowią kra­
dzieże m ienia osobistego, zano­
towano ich 26 tysięcy. Znacz­
n ie  p rzyby ło  d ężk ich  prze­
stępstw, częstokroć o  charakte­
rze terrorystycznym . C iążą one 
nad ludnością, tw orząc atmosfe­
rę  strachu. C o najgorsze, pozo­
stało jeszcze  niew yjaśnionych aż 
2/3 ogółu  przestępstw.

K ontakty członków  poszcze­
gólnych przestępczych grup się­
ga ją  nawet ministerstw, urzę­
dów  celnych i instytucji prawo­
rządności, szerzy  się korupcja. 
N a jak tyw n ie jsze  przestępcze gru­
p y  w  1992 r. potra fiły  zlegalizo- 
w ać  część bezpraw nie zgrom a­
dzonych 'b ogac tw  1 chcą umo­
cnić sw ój w p ływ  w  organach 
zarządzania. ,

Pon iew aż w  czas n ie  położono 
kresu zorganizowanej przestęp­
czości, zbyt mało udzielając te­
mu uwagi, sytuacja stała się 
krytyczna. Państwo w  coraz 
m n e jszym  stopniu jes t w  stanie 
obron ić człow ieka, je g o  ż y d e  1 
własność. Coraz w ięce j podm io­
tów  gospodarczych, k tórych  pań­
stw o n ie  je s t w  stanie obronić, 
zmuszonych jes t u legać prawom  
przestępczego św ia ta ... N a le ży  
przyznać, ż e '  m am y n ie  " ty lko  
cien iow ą gospodarkę, a le  1 c ie­
n iow y  system  „p ra w n y ".

Przestępczość w yn ika z  w ie lu  
przyczyn, a le  n iew ątp liw ie  je j 

'ro zw o jo w i bardzo sp rzy ja ją  tru­
dności w  naszym system ie praw o­
rządności Strukturom spraw  w e ­
wnętrznych oraz ich p racy bar­
dzo zaszkodziła pochopna i  n ie - ' 
odpow iedn io pizem yślana reorga­
nizacja, w  zw iązku z  czym  dzia­
łalność na jw ażn iejszych  służb zo­
stała częściow o sparaliżowana. 
W ię c e j uw agi i środków  należa­
ło  Drzeznaczyć na pom oc l za­
chowanie kom petentnych spe­
cjalistów , zaopatrzenie, m ateria­
łowo-techniczne oraz in fo rm acyj­
ne organów  praw orządności N a  
ogół tania praworządność kosz* 
tu je bardzo drogo. Państwo nie 
Dowinno oszczędzać na niedofi- 
nansowanlu systemu prawnego.

Jak dotychczas n ie m amy m o­
delu reform y systemu prawnego 
L itw y, kon cepcji, je g o  działalno­
ść5. .  Z w leka się z  reorgan izacja 
instytucji prawa, koordynacją Ich 
działalności.

Sejm pow in ien w  pilnym  try- 
-bie uchwalić uzupełnienia do 
odpow iedn ich ustaw, nad czym  
zaczęto ju ż  dyskutować, k tóre 
by. dopom ogły  organom  praw o­
rządność'- skuteczniej działać, a 
M inisterstwo > Spraw  W ew n ętrz­
nych w raz z  Prokuraturą pow in­
n i  r skorzystać ze  wszystkich 
przysługujących lm  praw, aby 
w  tej. s ferze  nastąpił przełom. 
W szyscy  m ieszkańcy L itw y  cze­
ka ją  na to.

O C H R O N A  K R A JU

M im o że dotychczas nie mamy 
koncepcji bezpieczeństwa naro­
dowego, dziś można skonstato­
wać, iż nasze m łode państwo po­
siada ju ż działa jący  system och­
rony kraju. W  jednostkach och­
rony kraju obecnie służy 6800 
młodych ludzi L itwy, powołanych 
do służby czynnej. M am y też 
pierwszych litewskich o ficerów  
marynarki. ,

Do systemu ochrony kraju 
należy te ż  ochotnicza służba och­
rony kraju, w  której skład wcho­
dzą tysiące osób gotow ych- do 
obrony-. państwa, pom ocy w  ra­
zie  klęski żyw io łow ej —  jak

było  m inionego lata przy gasze­
niu pożarów l  likw idacji sku­
tków  nieszczęść ekologicznych.

W iadom o, że  naszym wojsko­
w ym  w ie le  jeszcze brakuje, ale 
są to konsekwencje ogólnych 
trudności odbudowy państwa. 
Dopiero po przezwyciężeniu k ry ­
zysu gospodarczego będziem y 
m ogli lep iej zaopatrzyć swe 
wojsko. M inisterstwo Ochrony 
Kra ju  powinno się zastanowić, 
co  począć z  młodzieżą, nie po­
wołaną do wojska. Sytuacja, w  
której- służbę w o jskow ą  pełni za­
ledw ie  trzed a  część chłopców 
w  w ieku poborowym , jest nie­
normalna. N a leży  doskonalić 
tymczasową ustawę o  obowiązku 
służby ochrony kraju, dokład­
n ie  ł  w yraźn ie określić służbę 
alternatywną, przew idzieć moż­
liw ości i  ce le  służby poza w o j­
skiem. Potrzeba tu wspólnych 
w ysiłków  Rządu i  Sejmu.

Zatroskanie budzi też  ochrona 
przekazanyćh L itw ie  b yłych  ob ie­
k tów  w ojska rosyjskiego. Pa­
nu je tu w ie lk i bałagan. Na leży  
zapewnić efek tyw n e w ykorzy ­
stanie przekazanych i przekazy­
w anych ob iektów  dla potrzeb 
gospodarki republiki, śmielej 
rozstrzygać kwestie ich dzierża­
w y  i  p ryw atyzacji b ez narusza­
nia, oczyw iśde , słusznych inte­
resów M inisterstwa Ochrony 
K ra ju .

P O L IT Y K A  Z A G R A N IC Z N A

Za na jw ażn iejsze w yn ik i po li­
tyk i zagranicznej 1992 r. uznał­
bym  następujące':

1) staraniem naszych dyplom a­
tó w  oraz Innych k ra jów  bałty­
ckich w  D ek laracji szczytu hel­
sińskiego stworzona została m ię­
dzynarodow a norm a-praw na w  
zw iązku z  n ie lega lnym  przeby­
waniem  arm ii rosyjsk iej w  pań­
stwach bałtyckich;

2) w  M oskw ie  podpisane zo­
stały um ow y w  spraw ie w y co ­
fania w o jsk  rosyjskich. W  w ię : 
k s zym ,_ lu b - m niejszym  stopniu 
p rzestrzegając t e g o v harmono­
gram u z  w ileńsk iego „północne­
g o  miasteczka** , ca łkow ic ie  w y ­
cofano d yw iz ję  rosyjską;

3) na L itw ie  usytuow ały się 
przedstaw i c i elstwa 7 państw ob­
cych, a Republika Litewska 
otw orzy ła  za granicą 13 przed- 
staw icielstw . N aw iązane zostały 
stosunki dyp lom atyczne z  32 
państwami;

4) w  1992 r. podpisane zosta­
ły  u m ow y o  w ym ian ie  bezw izo-

s w e j z  7 państwami;
5) podpisano D ek larację o  

p rzyjaźn i i  w spółpracy z  Polską 
oraz um owę z  Francją;

Tak ie  b y ły  sukcesy politycz­
ne.

W yróżn iłb ym  następujące v y -  
niki w spółpracy gospodarczej:

1) z  R osją  podpisana -została 
um owa o  współpracy handlowo- 
gospodarczej na 1993 r. oraz 
w  spraw ie otwarcia przedstawi­
c ie lstw  handlowych;

2) podpisano um ow y o  rozw o­
ju  inw estyc ji i obustronnej och­
ronie z  N iem cam i, Francją, 
Szw ecją , Danią, Finlandią, N o r ­
w eg ią  i  innym i państwami;

3 ) podpisana została umowa 
Europejskiej W spóln oty  Gospo­
darczej z  Republiką L itewską w  
spraw ie handlu oraz współpracy 
handlowej i  gospodarczej; .

4) L itw a wstąpiła do  M iędzy- 
j  narodow ego Funduszu W a lu to­
w e g o  (M F W ) i została członkiem  
Banku Św iatow ego oraz człon­
kiem  Europejskiego Banku O d­
budow y i  Rozw oju ;

5) um ow y w  spraw ie w o lnego 
handlu podpisano ze  Szwecją, 
N o rw eg ią  i  Szwajcarią. U m owy 
handlow e zawarto z Finlandią, 
U S A  i N orw egią ;

6) najbardziej rozw in ięte pań­
stw* świata oraz m iędzynarodowe 
organizacje finansowe zatw ierdzi­
ły  w ielkości i źródła różnorodnej 
m ożliw ej pom ocy L ;tw ie  —  łą­
cznie na blisko, pół mld USD.

' Zwracam  w y ją tkow ą  uwagę 
Rządu i  ministerstw, Iż pomoc tę 
można otrzym ać jed yn 'e  pod w a­
runkiem posiadania szczegóło­
w ych  i przygotowanych zawcza­
su, ekonom icznie uzasadnionych 
program ów wykorzystania pomo­
cy;' W zyw a m  do ich opracowania.

Tym czasem  działa jący w  1992 
r. system regulowania przez pań­

stwo kontaktów R ospodaro*-j 
zagranicą nie sprzyjał za o jJ ?*  
nlu podmiotów g o s p o d a r ^ S P  
zasoby oraz eksportowi • *
produkcji, i

Oceniając dokonaną p^|| 
la z  będąc upoważniony 
Konstytucję do rozstizy? 
podstawowych kwestii . |j|| 
zagranicznej, chciałbym  pr 

- w ić  kilka, w  moim przekonaj 
ważnych aspektów politykjp 
graniczne], na które należy 
orientować.

Podstawą konsekwentny
zgodnej polityk i zagraniczna! 
b yć  koncepcja polityki raoJji 
cznej, której jak  dotychczS jp 
potrafiono opracować. Toteti 
mułuję zadanie odpowiednim t i  
stytucjom  władzy: o p ra c o j
koncepcję polityki z a g ^ ^ P  
w  której zostałyby w ycm fl 
ne krótkofalow e i. 
cele 1 interesy polityki z a ^ ą j 
cznej i  na jej. podstawie t t j  
tałtowąć zgodne z  naszyrni^ap 
liwośclam i długofalowe i  
fa lo w e  programy polityki 
nlcznej, zapewniające efekty^J 
politykę. Politykę zagrani w J  
L itw y  należy skojarzyć z, kieruj 
kam i i  priorytetami rozwoja 3  
spodarczego. Chcę zaakceotoi9  
k ilka, w  moim przekonanigjSSg 
żnych spraw.

Po pierwsze. P o  rozpadzie i 
w ieck iego  bloku, kora^^T  

. dwóch system ów na świecie tM  
s iąpiły tendencje współpracuj 
czkolw iek  po la iyzac je  milita 
tyczna, -kulturowa 1 gospodarek 
—  pozostały. D latego ■ fez 
w ażne są dla L itw y  kontakty] 
O rgan izac ją  N a rod ów  Z je  
nych, W spólnotą Europejską, S 
dą Nordycką, N A T O , 
ką Organ izacją W spółpracgfr 
rozw o ju  oraz innym i orjjaińi] 
c jam i m iędzynarodowymi.^

Po w tóre. L itw a jest niedużnj 
państwem- i powinna 
odpow iedn ią politykę. Litwa i 
m oże -i n ie  powinna starać i 
dyktow ać lub narzucaćj 
interesów innym państwom, la 
pow inna nauczyć się żyć . 
k ręgu " istniejących mterew 
tworzonych • przez supennocan 
w a i  potężnych sąsiadów. Pcm 
niśmy nauczyć się zbilansować) 
L itw ie  te  interesy i podporządb 
w ać j e  interesom  kraju, ugra 
towaniu je g o  państwowośggj 
o g ó ł w  litewskiej polityce^ i^^  
granicznej powinna zacząć don 
nować gospodarka i  dążenie i 
korzyści.

P o  trzecie. Polityka zagrania 
na i  wewnętrzna L itw y  powiffl 
b yć  kształtowana w  opardn 
w izerunek  L itw y  jako pomfl 
m iędzy W schodem  a Zachoda 
L itwa m ogłaby s ię  stać uańi 
wem  rozw in iętego eksport® j  
fektyw n ie wykorzystującym  | 
chodnie technologie i wschoi 
surowiec. Jestem mocno 
nany, że  inw estorów  zagram® 
n ych  L itw a m oże i n f ^ ^ T  
ty lko w  takim stopniu, 1 w  || 
zdając sobie sprawę z  P-® 3B |  
le ju  sw ego usy tu ow an iaye0* ^ ^  
litycznego, rozw ijam y stosun^Ł-, 
oaństwami wscbodn;mi i  PO P^f c  
dźw ign ie regu lacii pansW Sj 
stwarzamy" na L itw ie  lepsze | 
ranki do p r z e d s ię b io r ą ^ ®  
sąsiedzi. Maksymalnie 

-n e  warunki dlćr DrzedsiębioJ 
śei —  to  jedna z  n iew iaM  
le i, k tóre  L itwa m oże zaofeOT 
światu, zapraszając 
zagraniczne i r o z w ija ją ^  
dzięk i nim.

Po czwarte. M im o 
niedostateczna uwaga naszej 
lityk i zagranicznej b y ła j f^  
państw postkom un istyczn i 
ropy Środkow ej i  Wschtf 
N ie  skorzystaliśmy ani 1 1 9  
świadczenia; ani 1 
w zajem nie korzystnej
cy. t _

Po piąte. N iem alże nięa 
rzystane zostały m ożlftg^—  
t eg racji V  kooperacji 1  | 9  
państw bałtyckich. DeklwrJ 
ność należy zastąpić i  
współpracą. Jak dotychcj 
sekwentnej, dobitnej i  S 
h e j polityce Republiki -L jfl 
bardzo zawadzała niedc^T 
je j koordynacja. K w e s t ie L _  
towania polityki z a g r a n M H  
ogó le  nie b y ły  regu Io w a U ^ F  
petenęja Instytucji w ła d M  

(Dokończenie na itt*
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U S T A W A  R E P U B L IK I L ITE W SK IEJ  
O Z M IA N IE  A R T Y K U Ł U  13 U S T A W Y  O  W YB O R A CH  

P R E ZY D E N T A  R E P U B L IK I LITEW SKIEJ
Sejm  Republik i L itew sk ie j po*- 

tanawla:
C zęściow o zm ienić artyku ł 13 

U staw y Republik i L itew sk ie j o  
w yborach  prezydenta (22 grud* 
n ia 1992 r., n r 1-28):
. 1. C zęść drugą artyku łu dać 

w  następującej redakcji: 
„M ie jsk ie  i  r e jon ow e kom isje 

w yb orcze  tw o rzy  s ię spośród: 
dw óch  zam ieszkałych lub za­

trudnionych w  tym  mieście, re­
jon ie  osób, posiadających  w yższe 
w ykszta łcen ie  praw nicze, k tó­
rych  kandydatury proponu je  m i­

nister spraw iedliwości;
dw óch  zam ieszkałych lub za­

trudnionych w  tym  mieście, re­
jon ie  osób, k tórych  kandydatury 
proponu je Litew sk ie Stowarzy­
szenie P raw n ików ". ^

2. W  części czwartej artykułu 
p o słowach „m ają  prawo zapro­
ponować do m iejsk ich " wpisać 
s łow o „re jon ow ych ".

Tymczasowo p.o. prezydenta 
Republiki Litewskiej 

AJgłrdas BRAZAUSKAS

W iln o , 19 stycznia 1993 r.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  N r 35 P  R Z Ą D U  R E P U B L IK I  
L IT E W S K IE J  Z  18 S T Y C ZN IA  1993 R.

O  O R G A N IZ A C J I W Y B O R Ó W  PR E ZY D E N T A  
R E P U B L IK I L ITE W SK IE J

W  celu  lep szego  p rzygotow an ia  
d o  m ających  s ię  odbyć 14 lute­
go. 1993 r. w y b o ró w  Prezyden ta  
R epu blik i L itew sk ie j oraz odpo­
w ied n iego  ich  zorganizow an ia:

1. Z obow iązać zarządy m iejsk ie  
i re jonow e, m erów  dzie ln ic  m ia­
sta, starostów  gm in i  os ied li za­
pewnić, aby:

1.1. m iejskim , re jon ow ym  i 
gm innym  kom is jom  w yborczym  
zosta ły  stw orzone odpow iedn ie  - 
w arunki do  pracy;

1.2. 14 lu tego 1993 r. pracow a­
ły  w yzn aczon e  osoby  odpow ie­
dzia lne (rów n ież k ie ro w n icy  sa­
m orządów ), k tó rzy  w  razie  po­
trzeb y  s łu ży liby  pom ocą kom is­
jom  w yb orczym  oraz dokładnie 
in fo rm ow a ły  o  p rzeb iegu  w yb o ­
rów  Prezydenta Republik i L ite­
w sk ie j.

2. Zarządy  re jo n o w e  w spóln ie 
ze  starostami gm in  m ają  zapew ­
n ić d ow ó z  ob yw a te li 14 lu tego

1993 r. d o  m iejsc głosowania, o  
i le  znajdują s it  on e dalej n iż 3 
km  od  m iejsca 

W yd a tk i na benzynę (paliw o 
d ieslow e) opłaca się ze  środków, 
przeznaczonych na w yb ory  Pre­
zydenta Republiki lite w s k ie j po 
przedstaw ieniu skierow ań zatw ie­
rdzonych przez starostów gmin, 

Środki kom unikacji m iejskiej 
14 lu tego 1993 r. od  godz. 8 do 
20 kursują, jak  w  dni robocze.

O  tym , ja k  w yb ory  Prezyden­
ta Republik i Litew sk iej organi­
zow ane są w  terenie, m ieszkań­
c y  w si i miast zawczasu in for­
m owani są p rzez lokalną prasę, 
inne środki m asow ego przekazu.

3. Ustalić, że  m erow ie  miast i 
naczeln icy re jcn ów  osobiście od­
pow iedzia ln i Si* za  w ykonanie 
n in iejszego rozporządzenia.

Prem ier 
Bronisloyas LUBYS

Białorusi, z  Petersburga (stamtąd 
bow iem  te ż p rzyb y ł jed en  ucze­
stnik), poznaw aliśm y s ię  lep iej 
nawzajem . N a le ży  dodać, że  at­
m osfera była  bardzo koleżeńska, 
n ie patrzy liśm y na s iebie ja k  na 
konkurentów. Rozm aw ia liśm y o  
szkole, o  problem ach nurtu jących 
m łodzież. 'O kazało się, że  w szę­
d z ie  są on e tak ie same.

Spędziliśm y razem  p iękne 
chw ile, w ię c  k ied y  nadszedł czas 
konkursu, czuliśm y s ię  trochę 
n iesw o jo  na m yśl o  kon ku ren c ji 
A le  konkurs je s t konkursem... 
L itw a ja k  zaw sze stanęła na w y ­
sokości zadania. D o trzynastki 
laureatów  weszl* w g  kole jności 
m iejsc:

3) K rystyna N ark iew icz 4 -  
r.auczycielka p lastyki M ickuńs- 
k ie j S zko ły  Średniej (re j. w ileń ­
sk i) >

5) M on ika  Rom ańczyk —: u- 
czenn ica kl.. 12 Szkoły  Średniej 
im. W . Syrokom li.

1) Beata Siemaszko —  ucz. k i  
12 "Szkoły Średniej im. W . Sy- 
lokom li.

2) Elżbieta M ikulska —  ucz. 
kl. 11 Szkoły  Średniej im. A . 
M ickiew icza .
• 6) J e rzy  M ałyszko —  ucz. kl. 
11 Szkoły  Średniej nr 29.

N agrodę głów ną i nagrodę pu­
bliczności zdobyła Beata Siema­
szko, nagrodę Prezydenta M ia ­
sta Białystok —  Elżbieta M ikuls­
ka. B yły to dw ie  podstawowe na­
g i ody. W yróżn ien ie  za interpre-

[ tac ję  w iersza J. Tuw im a „D o 
generałów *' o trzym ał M irek  W y ­
socki z  naszej szkoły. W róc iliś ­
m y pełni wrażeń, za co  chcia­
łabym  serdecznie podziękować 
Tow arzystw u  Ku ltury Teatralnej 
oraz oddziałow i Stowarzyszenia 
„W spóln ota  Polska" w  Białym­
stoku, Polskiej M ac ierzy  Szkol­
nej na L itw ie  i wszystkim, któ­
rzy  w z ię li czynny  udział w  or­
gan iza c ji,

D zięku ję paniom Grażynie 
D w orakow skiej, Izabeli Półtorak* 
T eres ie  Sokołow ej, panom A n ­
drze jow i Głowackiem u, P iotrow i 
Dam ulewiczow i, Janow i Zdziars­
kiemu. D zięku ję tym  wszystkim, 
k tórzy  zech d e ii finansować na­
szą podróż i pobyt w  Białymsto­
ku, a także naszym nauczycie­
lom, k tórzy  nas przygotowali. Na 
zakończenie dodam, że  każdy u- 
czestnik konkuisu otrzym ał wspa­
niałe książki, w ięc  w  m yśl olim ­
pijskiej zasady, każdy wygrał. 
Serdecznie namawiam wszystkich 
chętnych do udziału w  tego  ro­
dzaju konkursach oraz olimpia­
dach ję zyka  i literatury pols­
kiej.

Lucja CZEPULON1S, 
uczennica klasy 12 

Szkoły Średniej 
im. W . Syrokom li w  W iln ie

N A  ZDJĘCIACH: uczestnicy
1 Jurorzy konkursu; Beata Sie­
maszko —  la ui ea tka nagrody 
g łów nej I nagi ody publiczności.

■
w  «tr. 4)

funkcje roz- 
m- ’M , dublowane- W  tej 

wielki* luki w  na-

chcę zw kcento -
<*ecyzje 
nie “ * 

ńoninkom w -  
J* ^noB D iiien iu  m iędzy 
^ ^ h o tó t w e m .

bi. wiele niedociągnięć w 
A * t e n t w «  Spraw Za- 

i(jnjóL
nie ogłaszane i  nie

wa przeżywa bardzo ciężkie czasy

umowy mlędzyna- 
C  litwy. Niektóre z  obo- 

- umów nie są zare-
JZnne W ministerstwie. Bar- 
S tocn ie  MSZ współpra-

i  przedstawicielstwami, nie
Lu ją one operatywnej in- 
■  o nowych wydarze- 
i politycznych na L itw ie 

„  ich oficjalnej oceny. M łni- 
£two nie ma opracowanego 
tniętizaego regulaminu pracy 

instrukcji co do obowiąz- 
nie^est określona kompe- 

, j( odpowiedzialność prą­
d ó w  i działów. N ie  jest 
poądkowana cyrkulacja in- 
uucji w ministerstwie oraz 
piana z innymi instytu­
tu władzy.- Zwracam uwagę 
iemwzuków wszystkich instytu- 

państwowych, że dowolna 
ńęm  s negocjacjami infor- 
Kja, porozumienia i umowy 
mzysłkfch resortów i  m ini- 
Otw mają być otrzymane 
bsMSZ.

[Wielkim hamulcem w  pracy 
są nie zatwierdzone doty ­

chczas ta ry fy  konsularne, nie- 
reglam entowane są św iadczone 
p rzez am basady, (datne usługi 
itp. Sądzę, że  tem u m inister­
stwu, zarów no ja k  i  innym  in­
stytucjom  w ła d zy  na leży  zgod ­
n ie  z  ustawą udzielić  w iększe j 
samodzielności, m.in. w  kw estii 
sw ych  etatów, zaj m ow an ych  po­
w ierzchn i | finansów. T y lk o  w  
ten  sposób m ożem y lic zy ć  na 
w iększą odpow iedzia lność i  sku­
teczniejszą pracę.

N a  zakończen ie chcę podkre­
ślić, ż e  u jaw n ion e p rzeze  m nie 
n iedociągn ięcia w  p ra cy  M S Z  
bynajm niej n ie  pom niejszają d o ­
konanej pracy. N iedociągn ięc ia  
ujaw niam  n ie  po  to, ab y  szu­
kać w innych , ty lk o  p o  to, aby­
śm y znaleźli sposoby na usunię­
c ie  naszych trudności. Chcę 
zw róc ić  u w agę  k ie ro w n ik ów  in ­
nych  ministerstw , ż e  te  p rob le­
m y  zarządzania cechu ją  rów n ież  
k ie row an e  p rzez  n ich  m inister­
stw a i  resorty. N a  o g ó ł muszę 
stw ierdzić, ż e  w spółp racę insty­
tu c ji k ierow n iczych  stopn iow o 
w yp iera ła  ich  w za jem n a konku­
rencja. A  ostatn io pow sta ły  na­
w e t p rz e ja w y  kon fron tacji. P od ­
ję liśm y  ju ż  energ iczn e  k rok i dla 
radykalnej zm iany  sy tu a c ji N ie ­
zbędna je s t w  tym  celu  struktu­
ralna reform a system u w ładzy. 
Zw racam  na to  uw agę człon ków  
Sejm u i  Rządu i  w zyw am  do 
bardziej en erg iczn ego kontynuo­
w an ia  rozpoczęte j ju ż  p ra cy  w  
tym  kierunku.

S Z A N O W N I  PO S ŁO W IE  
N A  SEJM,

W  przem ów ien iu  chciałem  
zanalizow ać g łó w n e  prob lem y 
po lityk i w ew n ętrzn ej i  zagrani­

cznej L itw y , zw róc ić  uw agę na 
ich  p rzyczyn y , w ym ien ić  n iek tó­
r e  g łów n e  k ierunki n a jp iln ie j­
szych  prac. Ż y w ię  nadzieję, że  
przedstaw iony m ateria ł w ykazał, 
ja k i je s t stan d zis ie jszy  gospo­
dark i . republiki, ja k  ży ją  ludzie 
i  co  od zied ziczy ła  obecna w ła ­
dza L itw y . .

R zecz zrozum iała, iż  w ie le  
prob lem ów  w arunku ją ogó ln e 
p raw id łow ości ro zw o ju  k ra jów  
postkom unistycznych. N ie  moż- 
na jed n ak  n ie  zauw ażyć, że  d e­
c y z je  p ow z ięte  za rów n o  przez 
R adę N a jw yższą , ja k  i  w cześ­
n ie jsze  rządy  pogarsza ły  n iek ie­
d y  i  b ez te g o  trudną sytuację  
państwa, a  prow adzona po lityka 
gospodarcza  i soc ja ln a  n ie  zaw ­
sze b y ła  ow ocna, ignorow ała  
ogó ln e  p raw id łow ośc i i  op ierała 
się na  m otyw ach  id eo log ic z ­
nych. N ie  b y ły  skonsolidowane 
w szystk ie  in telektualne s iły  L it­
w y  d o  rozstrzygan ia  ty ch  n ie ła­
tw y ch  zadań. G łów n y  wniosek, 
k tó ry  chcia łbym  w yc iągn ąć  jest 
ten, że  dziś, je ś li ch cem y ja k  
na jszybcie j w ydostać  s ię z  g łę ­
b o k ie go  kryzysu , n a leży  zapo­
m nieć to, c ó  nas d z ie l i . i  skon­
cen trow ać s ię na  tym , c o  nas 
łączy .' A  są to  L itw a , j e j  ludzie, 
ich  d ob robyt i  spokój. D la osią­
gn ięc ia  te g o  w  naszym  państw ie 
p rzede w szystk im  potrzebne są 
stabilność po lityczn a  i  gospodar­
cza, pow a ga  i  skupienie, w sp ó l­
na praca d la dobra n aszego ro­

dzinn ego domu. D zięku ję  za 

uwagę.

Tym czasow o  p.o. p rezyden ta  
A łg ird as  B R A Z A U S K A S

0 poezji, Białymstoku 
wspaniałych ludziach

Zmieniają się czasy, gusty, 
Kiedyś gdy się chciało 

r 3 Oponować, to s ię pi- 
luu ktoś tego

P°**adał —  recytował 
ItaT przez innych.
»  nmóy i ^  raczej o  muzy- 

najpopularniejszych gru- 
M ^ ow szy ch  

C ?  w  Coraz mniej lu- 
fti. r**®? wśród młodzieży, 

n J f * 6 recytować. A  je - 
to i tak prie-

i*  °d-
ltoRoś i  za- 

ttieft. ~j zadeklamu-
aiiiej 4 Jakiejś imprezie

rzyczyn staje 
[Suki v * 8 °  k°nkurs re- 
'• t  p iU  S  “ Hianizo-
l Tui |  rZystwo Kuttu-
S o m ?  ,“ t iz  Oddział Sto- 

*p61n,ota Polaka"

pB# yiziai' 'y  konkursie tym

i L , sar8Ze z  U tw y, 
Wystarczała 

{■ fo rm u la rz ,'Spełnić

dobrać repertuar z  dw óch  utw o­
rów  (lub fragm entów ), z  k tórych  
jed en  m iał b y ć  fragm entem  „Pa­
na Tadeusza" A .  M ick iew icza  i 
zgłosić sw e  uczestnictwo.

Konkursy p rzeb iega ły  różnie. 
W e  L w o w ie  b y ł  e tap  szkolny, 
gdz ie  w y łon iono 12 na jlepszych  
(po  6 z  dw óch  polskich szkół), 
na Białorusi kcnkurs zorgan izo­
wał Zw iązek  Po laków  Białorusi. 
M y, w iln ianie, m ieliśm y trochę 
w ięce j elim inacji, g d y ż  tu chęt­
nych b y ło  na jw ięce j. A b y  do­
trzeć do  tych  centralnych, na 
które bardzo serdecznie zapraszał 
nas reżyser i  instruktor teatral­
ny, jed en  z  ju rorów  na konkur­
sie republikańskim, pan A n drze j 
G łowacki, musieliśmy przebrnąć 
przez szkolny, m iejski i  republi­
kański etap.

...Oto po n ieco m ęczącej prze­
praw ie przez gran icę i  niemałej 
drodze, przebytej autokarem, 
znaleźliśmy sfe w  Białymstoku, 
a raczej za, bo m ieszkaliśmy w  
W asilkow ie  (7 km od  centrum). 
A b y  się nam czas nie d łużył i 
abyśm y p rzyw ieźli z  B iałego­

stoku jakąś w iedzę, zo rgan izow a­
no tam d la  nas tzw . warsztaty. 
W ted y  to  podczas nieustannych 
ćw iczeń  aparatu m ow y, regu la­
c j i  oddechu poznaliśm y drugą 
stronę m edalu p ra cy  aktorskiej. 
Sztuka recy tac ji po lega  bow iem  
na tym, b y  być  słyszanym i słu­
chanym  i  rozum ianym . W  jak i 
sposób to  osiągnąć, to  już' inne 
pytanie, a le  aktor, w yk ładow ca  
P W S T  pan P iotr Dam ulew icz o- 
pow iadał anegdotkę, że  H elena 
M odrze jew ska podczas w ystępó w  
w  U S A  recytow ała  po polsku 
tabliczkę m nożenia i  słuchacze 
m ieli łzy  w  oczach.

A b y  jeszcze  bardziej pogłęb ić  
nasze um iejętności, zo rgan izow a­
no nam szereg spotkań: z  amato­
rskim i teatram i „K la p s " i „P ro "  
(jak że w ie le  m og łyby  się od 
nich nauczyć ra s ze  w ileńsk ie  te­
a try  am atorskie!), z  poetą  b iało; 
stockim Janem Leończukiem . 
W ysłuchaliśm y też m onodram ów 
w  wykonaniu A ..  G łow ack iego i 
A . Butkiewicz, byliśm y w  teatrze. 
W  m iędzyczasie zapoznawaliś­
my się z  kolegam i ze  Lwowa,
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WCZORAJ W  B ANK AC H  
LITEWSKICH 

Litewski komercyjny „V y ti*" : 
X  -  387.10 («kup). 398.90
(sppwdai), rubel ro »y j«k i —  0.60 
(skup)* 0.95 (sprzedaż).-

W ileń sk i komercyjny: dolar
— 387,10 (skup), 402.90 <*P™ - 
da*), marka niemiecka —  237.10 
(skup). 246.84 (sprzedaż). 

O szczędnośc iow y: dolar
389 (skup), 403 (sprzedaż), mar­
to  niemiecka -  239.10 (skup), 
247 70 (sprzedaż), rubel rosyjs­
k i _ _  0.65 (skup), 0.85 (sprzedaż.

„Hermis*': dolar —  388 (skup), 
403 (sprzedaż), marka niemiecka
-  235 (skup), 244 (sprzedaż). 

fLitlmpex": dolar 387
(skup), -402 (sprzedaż), marka 
niemiecka -  235 skup), 244 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.57 

. (skup), 0.85 (sprzedaż).
„Tauras": dolar —  389 (skup), 

403 (sprzedaż), marka niemiecka
—  236 (skup), 244 (sprzedaż). 

„Baltle" Ztank: dolar 385
(skup), marka niemiecka —  238 
(śkup).

P A S A T  A C

Z A P R A S Z A :

—  d o  IN D I I  (D elh lJ 31 
styczn ia, b agaż  100 k g

_  _ _  d o  P A K IS T A N U  (Is- 
am abad-I a h o r e ) , 8  lu te g o  

aa 7 dn i

—  d o  P O L S K I (G iż y c k o ) 
i  lu te g o  n a  3 d n i

N a s z  a d i es : V i ln iu s f u L  
Basanavić iaus 29a, g a b . 22, 
l e i  63-00-52, 63-00-59.

(Zam. 1582)

Kalendarium
*  Sobota (23.1) jes t 23 dniem 

1993 roku. Do końca roku 342 
dni.

*  Znak Zodiaku. —  W odnik.

*  Imieniny: Ildefonsa, Marii, 
Rajmunda.

* W schód Słońca 8.23, za­
chód —  16.39. Długość dnia 8 
godz. 16 min.

N iedziela (24J)

*  Imieniny: Felicji, Feliksa, 
~ Franciszka, Rafała M ileny, T y - .

moteusza.

* W schód Słońca —  8.22, za­
chód —r  16.41. .Długość dnia 8 
godz. 19 min.

Poniedziałek (25.1)

, * Imieniny: Ireny, Pawła, M i­
łosza, Tatiany.

* Wschód Słońca —  8.20, za­
chód —  116.43. Długość dnia 8 
godz. 23 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przew iduje na 23 sty­
cznia zachmurzenie, w iatr półno­
cno-zachodni, zachodni, silny, 
opady. Temperatura 1— 3 stopnie 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni wietrzna pogoda z  opadami 
mokrego śniegu. Temperatura w  
nocy około 0, w  dzień 0— 5 sto­
pni ciepła.

S P R Z E D A J Ę

Opel-Kadett
1084 fi (diesel).

SĘWracać Słą: V lln lu s , te l.
41-01-02 o d  18.00.

(Zam  1581)

Biuro turystyczne z Polski
p o s zu k u je  w s p ó łp ra co w n ik a

na te r e n ie  L i tw y  o  k w a li f ik a c ja c h  p rz e w o d n ik a  tu r y ­
s ty cz n e go  z n a ją c e g o  b ie g le  J ę zyk  n ie m ie c k i o r a z  h is­
to r ie  1 p rz y r o d ę  k r a jó w  b a łty ck ich . Z a p e w n ia m y  m o ż ­
liw o ść  a tr a k c y jn e j p 'a c y ,  r ó w n ie *  w  ch a ra k te r z e  n a sze ­
g o  s ta łe g o  p rz ed s ta w ic ie la  na L itw ie .

P O S Z U K U J E M Y  T A K Ż E  C H Ę T N Y C H  D O  W S P Ó Ł ­
P R A C Y  B IU R  T U R Y S T Y C Z N Y C H  O R A Z  Z A K Ł A D Ó W  
O F E R U J Ą C Y C H  D O  W Y N A J Ę C I A  A U T O B U S Y  W Y ­
C IE C Z K O W E

O fe r ty  k ie ro w a ć  n a  ad res :

B lrd  S e rv lc e ,
• U L  P o p ie łu s zk i 105,

15-641 B ia łys to k , P o lsk a
te l/ fax  616788 t e le x  853111 b lrd  p l

(Zam. 1555)

dŁ
Fundacja Otwartej Litwy 
Program stażować 
Biblioteki Kongresu 

i Fundac j i  Sorosa  na 1993 rok
INFORMACJA OGÓLNA

Fundacja Otwartej Litwy ogłasza koękurs na udział 
w programie stażów biblioteki Kongresu i Fundacji So­
rosa w 1993 roku.

Stażyści odbędą 3-miesięczr)ą praKykę W bibliotece 
Kongresu USA. Po miesięcznym ogólnym zapoznaniu , 
się z Biblioteką —  dwumiesięczny staż w  obranej dzie­
dzinie. Program stażu może być przygotowany według 
następujących dziedzin działalności bibliotek: groma­
dzenie wydań, kompletowanie funduszów, automiyzo- 
wańie, katalogowanie, klasyfikowanie, rozszerzenie sie­
ci, ochrona funduszów, informacja ogólna, informacja 
ptawna, informacja parlamentarna i  służba praw au: 
torskich.

Program rozpocznie się 11 września 1993 roku.

UCZESTNICY

W  konkursie mogą uczestniczyć studenci’ bibliotekar­
stwa i informatyki z ostatnich lat studiów1, pracownicy 
1; specjaliści bibliotek, pracownicy naukowi. Program 
nie jest przewidziany dla pracowników naukowych 
pragnących prowadzić piacę naukową w  bibliotece 
Kongresu.

JAtf ZABIEGAĆ O TO

Chętni uczestniczenia w konkursie powinni wypełnić 
formularze zgłoszeń, które można otrzymać w  Fundacji 
Otwartej' Litwy, ul. Jakśto 9, Vilnius, tel. 22-16-87, w 
dniach pracy od godz 10 do 18.

W YM AG ANIA

W  konkursie mogą uczestniczyć obywatele Republiki 
Litewskiej, swobodnie mówiący i piszący po angielsku 
(trzeba złożyć egzamin TOEFL).

KONKURS

Komisja ekspertów powołana przez Fundację Otwar­
tej Litwy wytypuje do 10 kandydatów z Litwy i przed­
stawi wytypowane kandydatury komisji Biblioteki Kon­
gresu.

Komisja Biblioteki Kongresu rozpatrzy wszystkie kan­
dydatury, otrzymane i  byłych krajów socjalistycznych 
i republik byłego ZSkR oraz ostatecznie wytypuje 12 
kandydatów, uwzględniając ich wykształcenie, znajo- 
mość języka angielskiego, doświadczenie zawodowe.

Ostateczne wyniki maja być podane w czerwcu 1993 
ioku:

WARUNKI STAŻOWANIA

Dla Uczestników stażu zostaną kupione bilety do Wa­
szyngtonu i z powrotem. Wydatki na utrzymanie pokry­
je Biblioteka Kongresu ze środków, ktćre na ten prog­
ram przeznacza .Fundacja Sorosa. Uczestnicy stażu nie 
będą uiszczali Bibliotece Kongresu żadnych opłat.

OSTATECZNA DATA SKŁADANIA PODAŃ

Podania składa się w Fundacji Otwaitej Litwy do 1 
marca. *

(Zam. 1573)

Redakcja „Kuriera Wilenskieg0«
zatrudni specjalistę komputerowego makieto* 
gazety.

Zwracać się do sekretariatu redakcji. Tel. 4 2 75

4ŁM

1 1 1 =  B a n k a s  H E R M l S
Wątpliwości 

rujnują 
Parfską^ 

kieszeni!
Jeżeli powierzą nam Państwo 

co najmniej 10 .0 0 0  talonów  

—  to

PO  3 M IE S IĄ C A C H  B Ę D Ą  M IE L I PANSTvJ  

—  11.500 T A LO N O W I

PO  6  M IE S IĄ C A C H  —  13.500 TALONÓW!

PO  R O K U  N A W E T  —  19.000 TALONOW I 

Czekamy na Państwa. Vilnius, Jbgailos 9/1 , S)J  

żba informacji banku, teł. 22-47-57,fax. 61-56-jJ 

w  Kaunasie, Kestućio 38, tel. 22*84-74; 

w  Paneveżysie, Respubiikos 36, tel. 3-59-36; 

w  Druskininkai, Dabintos 3, teł. 5-58-91. M

(Zam. 1544) I

/ A R D E n A

Żaluzje w domu 
każdej 

polskiej rodziny
Ża lu zje  m lędzyszklelne, naw ierzchniow e, wertykale, dij 

w yb ór  k o lo ró w  d o  mieszkań, biur, (sklepów w  dowotaydJ r 
0tl arach.

Firma „Ardena*1 p rzy jm u je  zam ów ien ia w  sklepie meblowi 
p rzy  ul. M indango 11, w  Centralnym  Domu Towarowy*, I 
p iętro.

Zam ów ienia w ykonu jem y w  ciągu tygodnia, ekspres w| 
gn  doby. Felny serw is z  gwarancją.

T e l. 65-23-86

Fax 007 (0122) 263760 M edelkom

T e le z  269862 M E RIK  SU

VV sk lep ie  m eblow ym  przy  uL M indaugo I I  
duży w ybór ż>randoli, k ink ietów  lamp halogenow ych^ 
kata logów  najlepszych firm  zachodnich.

Z A P R A S Z A M Y  DO  W S PÓ ŁPR A C Y .
(Zam. i«0|

Spółka akcyjna „Zygunas*
o r g a n iz u je  n a s tę p u ją c e  w y c ie c z k i :

1. P E K IN  (6  d n i)  - r  31 ł t v c z n la ,  5, 9, 13, 17, # 1  
lu te g o ,  —  1, S, 9, 15, 17, 21, 25. 29  m a rca . W a g a  1J1

2. S U IF E N C H E  {1 0  a . )  31 s ty c z n ia ,  7 , 13. » .J  
lu te g o .  3, 9, 15, 21, 27  u ia rca . W a g a  300 k g .  L

3. K O R E A  (P U S A N -S E ltL )  —  (1 2  d .) —  24 m W "! 
k w ie tn ia .  W a g a  150 k g .

4. T A J I A N D I A  (B A N G K O K - P A T A J  A ) —  (10 w | 
8, 11, 18, 21, 28  lu te g o .  W a g a  40 k g .

5. D E L H L  22, 27 s ty c z n ia . W a g a  40  k g .  . ,  
8. S T A M B U Ł  (3  d }  —  25, 27  s ty c z n ia . J, 3, 8, * * ]

17, 22, 24 lu te g o .  W a g a  100- -1 5 0  k g .
7. N IE M C Y  (K o s to ck , s ta tk ie m  6  d .) —  31 IffiJ  

2 !  lu te g o .
8. H O L A N D IA  (7  d .) —  14, 26  lu te g o .
9. P 4 .R Y Z  (7  d .i —  21 lu te g o .  7, 21 m arca . | 
In fo r m a c ja  te le fo n ic z n ie :
V i ln lu s :  26-11-24, 26-13-94,
K a u n a s : 20-29-17,
K la lp e d a : 1-29-00, |  ,<fff
A lv tu s :  5-25-62. (ZaB1'_
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1TV

program z  K o- 
a fa  g  Dobra nowina. 

**■  ni ciągnienie „L ietlo to". 
&50 proeram dla dzieci. F ilm  
11 o S O —  Abecadło zdro- 

_  Loteria „N em u- 
f k  ifl05 -  Album T V . 10.35 
“ 'ć.rtd TV  „Sąsiedzi". 11.00

11-30 - F U m T V ,
' S - 1 2 . 0 0  -  W  św iecie 
: 13.00 —  Po roku

- 'K o n c e r t . 14.00 -  
£ £  wllefcUe. 1435 -  
' “ t u r i  14.55 —  N iedzielna 
^  15.30 P - A udycja  reli- 
2X16.00 -  Program sporto- 
E IS30 -  Koncert życzeń. 
I?ńn _  Dziennik. 18.10 —  l i t .
„  i świat 18.50 -  O jczyzna. 
1120 — 2 szuflady dramaturga.
G Matedtaite „Podróż do Ce- 

«0.00 —  Dobranocka. 
«25 — Reklama. 20.30 —  W ia -  
toośd. Opinie. 21.05 —  W asze  
toSo. Program „A rka  N o e go  . 
2105 — Z dawnej muzyki. 
2115 — Dziennik w ieczorny. 
2130 — Postscriptum.

TV Litwy Wschodniej

9.00 - v  Wideofilm. 9.15 —  
Dzień dobry, lato. 10.00 —  Pro­
gram TVP.

Ostankino

620 — Dziennik. 6.35 —  Gi- 
nastyka. 6.40 C iągn ienie 

JSpwtloto". 7.00 — • Godzina 
uduchowienia. 8.0GT —  Centrum.
130 — Wczesnym rankiem.
9.00 — Zanim wszyscy w  do­
mu 9.30 —  Koncert 10.30 —
Pod znakiem „Pi". 11.20 —  C hy­
try. 12.00 — Film fab. „P rzy ­
gody czarnego rumaka". 12.30 
-Rlm anim. 12.40 —  Film  dok. 
J330 — Ermitaż. 14.00 —
dennik. 1420 —  D ialog w  
*1®*. 15.00 —  Klub podróżni- 
w ». 1555 — Panorama. 16.35 

Teldocja. 16.50 —  FUmy 
“ ®.̂ 17.45 —  Dziennik. 18.00 

“P*ew» M. Kotlarow. 18.40 
A ln  filmowy. 19.00 —  Film  
jObiecane niebo". 21.00 —

‘®^210045 ~ J P° ? ° Wy Wee‘aOO —  Matador. 23.00
23.25 -  Poranna 

-W mJ J  “ “ y™ eterze. 0.05 
" “wodrom.

TV  Boijl

I  MO _  |
hiMUj I  N owośd. 7J25 —  
K i(^ . k«zyk6w ki. 7.55 —

H o  L ? f ze* ląd- 810 —  z
i SB - n w  840 —  W zrost.
I “ ta . „Przygoda w

i ? 01" io iń  ~  Je4U 
i S i  1040 ~  Audycja dla

M  -  W  ÓT Krzyżówka T V .
*?czniCĘ urodzin 

~  Kwestia 
Nowości.

S e r  j 15.25 —
f e a |  t w S f i '1*- 1Ł5S —  W
j '®-55 —  Film

lg «  Zaprasza 
»  TT dzłeÓ 

K t r ,^ 04®. 10,nReUamŁ 19-°° 
»  i  ekspo-
J O * ? -  20.45 Z 'apras“  J-
E 7 'H . S  d  Magazyn fil.
l ż e n i a .  22S 1®  dok. 21.55 
I "  V . "  Móiw, Nowości.

H fc  j g

ŁTV

STYCZN IA

Morze.

J H H H i
|s A < W 9-55 —* V, 1 Studio 
S  Dobrun^^. el«n en -

^.30 20.25
■,V % L T r  Oi ry, Panora-

^  ° Ł "  21-30
fab. 

IFinlarydia).

23.15 —  W iadom ości w ieczorne.
23.30 —  Cd. filmu.

T V  L itw y  W schodniej

7.00 - -  Zew sząd o  wszystkim .
7.10 —  Retro m ałego  kina. 7.20 
4— Poranek tygodn ia  (w  ję z . b ia­
łoruskim). 7.50 Siadem  listu 
z  w ięzien ia . 8.10 —  F ilm  anim.
8.20 —  Kameira gn iew a  s ię  i 
śm ieje. 18.00 ^  P rogram  T V P .
19.20 —^R oln ik . Z iem ia. 19.30 —  
W ie c zo rek  w  Szyrw intach. 20.00 
—  Program  T V ? . 21.05 Oaza 
M . 21.30 —  P ię tro  18/17. 22.10

K in o  —  m oją  m iłością. R lm  
fab. „Strach przed  pa jąkam i" 
(U S A ). 0.10 —  20 m inut n ieco- 
dzienności.

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim ­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firma gwarantu je. 8.00 —  D zien­
nik. 8.20 —  Popatrz, posłuchaj.
8.40 F ilm  fab. 10.35 —  Doi- 
ra zaprasza w - g ó r y .  11.00 —  
Dziennik. 11.20 W . M ołcza- 
now  o  Tea trze  W ie lk im . 12.35 —  
Przeszłość. 14.00 —  Dziennik.
14.25 —  Rozm aitości T V . 15.10
—  Notes. 15.15 F ilm  anim.
15.35 —  F ilm  fab. „Em il z  L e ­
neberg i” . O d e  1. 16.00 —- K on ­
cert. 16.20 —  M iędzypań stw ow y 
kanał Ostankino. 16.50 —  Tech - 
nodrom. 17.00 -r -  Dziennik. 17.25 
4 -  NEP. 18.00 i—  Godzina 
gw iazd . 18.40 —  Bramka. 19.10 
^  F ilm  fab. 19.40 —  Dobranoc, 
d z ie c i 19.55 -f- Reklama. 20.00 
—- Dziennik. 20.40 —  R lm  fab. 
22.10 —  Beau M onde. 22.40 —  
Broker. 23.50 —  A  jednak. 23.20.
—  K ro k  d o  wolności. 23.25 '  
W yp a trzon y  eter. 23.35 —  Ż y- _ 
ciorys. 24.00 —  R lm  fab. „S e r­
ce  n ie  kam ień '4. Ode. 1 i  1

T V  R osji

7 .00 ''—  N ow ości. 7.20 —  Re­
klama. 7.25 —  Czas ludzi inte­
resu. 7.55 —  R lm  dok. „Śn ieg
—  m oim  losem ” . 18.50 —  Para le­
le. 9.05 —  W  w o ln ym  czasie.
9.20 —  K-2. 10.15 —  Spotkanie 
z  pianistą W .  Buninem. 10.45 —  
Reporter. 11.00 —  R lm  fab. „ I -  
m ogen ". 12.25 —  Film  dok. 12.40 
Kw estia  chłopska. 13.00 —  N o- 
w  ości. 13.20 —  Reklama. 13.25
—  Dama atutowa. 13.35 —  R lm  
anim. 14.05 —  M istrzostw a ten i­
sow e Australii. 15.00 Jeśli 
masz pow yże j... 15.30 cp  D zien­
nik. 15.45 —  W zrost. O jboli-92. 
C zęść 1. 16.15 —  Europa —  A z ­
ja. 17.00 —  Ratunek-901. 18.00
—  Panow ie  — . tow arzysze. 18.20
—  Biznes w  R os ji. 18.45 —  C o 
dzień św ię ta  18.55 —  Reklama.
19.00 —  N ow ości. 19.20 —  R ek ­
lama. 19.25 —  R lm  fab. ,,Imo- 
gen ". 20.50 —  Program  „Eksw.
21.00 —  Bez retuszu. 21.55 —  
Reklama. 22.00 — : Now ości.
22.20 —  M ów ią  gw iazdy. 22.25
—  Karuzela sportowa. 22.30 —  
BaL 22.50 —  N a  sesji R N  Fede­
rac ji Rosy jsk ie j. 23.05 —  N a  55 
rocznicę urodzin W . W ysock iego .

W TO R E K , 26 S T Y C Z N IA

L T V

9.00. —  Program . 9.05 —  01...
02... 03... 9.35 —  Teleg iełda . 9.45
—  Studio sportowe. 10.30— 11.40
—  Film  z  serii „S tary11 (N iem ­
cy). 18.00 —  Dziennik. 18.15 —  
Videoteka kultury. R lm  dok.
19.10 .—  Państwo i obywatel.
19.40 —  K ilka słów  o  baroku.
20.00 -— Dobranocka. 20.25 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00. —  Z  cyklu  „Ragnum ".
21.40 —  Francuska trylogia  „Bil- 
ly '\  23.10 —  W asze  studio.
23.25 —  W iadom ości w ieczorne.

T V  L itw y  W schodniej

7.00 —■ Poranek z  T V  (w  jęz. 
polskim). 8.00 —  N a  giełdzie 
pracy. 8.10 Film  anim. 8.20 
—  Kamera gniew a się i śmieje.
18.00 —  Trans. TV P .

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  Film  anim. 8.35 —  
Bramka. 9.05 —  Nasz klub mu­
zyczny. 9.45 —  Odrodzenie.
10.05 —  Koncert. 11.00 —  Dzien­
nik. 11.20 —  T V  film  fab. „Szcze­

g ó ły  m iasta" (1, 2). 14.00 -r-
Dziennik. 14.25 —  W iadom ości 
kom ercy jne. 14.40 —  Notes.
14.45 —  Tw órczość  narodów  
świata. 15.15 —  K o n ce r t  15.30
—  F ilm  anim. 15.50 —  T V  se­
rial „Em il z  L en eb erg i" (2). 16.15
—  N asz  klub m uzyczny. 17.00 
!—  Dziennik, 17.25 -r- Kanał Os­
tankino. 17.50 —  Miniatura.
18.05 —  T V  film  fab. ^Pow rót 
do  Edenu” . 18.55 —  Temat.
19.40 —  Dobranocka. 19.55 —  
Reklam a. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  R lm  fab. „P raw da  ter­
rorys ty  A lek s ie  ja " .  21.50 —  R lm  
anim. d la dorosłych. 22.00 —  
M u zyka  w  eterze. Podczas p rze­
rw y  —  o  23.00 —  Dziennik. 0.25 
— - T V  film  fab. „S zczegó ły  m ia­
sta14 (1).

T V  Rosji

7.00 —  W ieśc i. 7.20 —  R ek ­
lama. 7.25 —  Czas b iznesm enów. 
7.55 -—  B ez retuszu. 8.50 —  N a  
55 roczn icę urodzin  W .  W y s o c ­
k iego . 9.35 —  Panoram a dok.
11.00 ^  Francuski seria l „Im o- 
g en "  (5). .12.25 —  W  w o ln ym  
czasie. 12.40 —  Sprawa chłops­
ka. 13.00 —  W ieśc i. 13.20 '  
Reklam a. 13.25 —  S h ow  gen tle­
m anów. 13.55 —  F ilm  anim. 14.05
4—  M istrzostw a ten isow e Austra­
l i i  15.00 —  Te leg ie łda . 15.30 —  
W ieśc i. 15.45 —  Biznes. 16.15 —  
— • E ter R osji. 17.00_t— Z ło ta  ga­
łąź. 17.30-—  R lm  dok. 18.00 —  
W ia dom ości parlamentarne. 18.15 
■—  R lm  dok. 18.45 —  C o  dzień  
św ięto. 18.55 —  Reklam a. 19.00 ' 

W ieśc i. 19.20 —  Reklama.
19.25 —  T V  seria l „Santa Barba­
ra "  (123). 20.15 —  C zech ow  Z 
okresu p ry w a ty za c ji 21.00 " —  
L is ty  z  p row in c ji. 21,55 —  R e ­
klama. 22.00 —  W ieśc i. 22.20 —  
M ó w ią  gw iazdy . 22.25 —  Karu­
ze la  sportowa. 22.30 —  Studio 
show. 22.45 —  N a  sesji R N  FR.
23.15 —  B ożonarodzen iow y bal 
w  Petersburgu.

Ś R O D A , 27 S T Y C Z N IA

L T V

9.00 —  Program  dnia. 9.05 —  
R lm  d e te k t  N iem ieck ie j T V  
„Zam ach” . 10.05 —  Tak ie  jest 
życ ie. 11.00 —  K ilk a  s łów  o  ba­
roku. 18.00 —  W iadom ości.
18.15 frr. P om ysłow e krasnoludkL
19.05 —  Państw o i  obyw ate l.
19.30 —  K o n ce r t  19.55 —  N asz 
elementarz. 20.00 Dobranoc­
ka. 20.25 —  Reklam a. 20.30 —  . 
Panorama. 21.00 —  W y b o r y  pre- * 
zyden ta  Republik i L itew sk iej.
22.30 —  Festiw al ku ltury  etn i­
cznej „Ż em yn a ". 23.15 —  W ia ­
dom ości w ieczorne.

T V  L itw y  W schodn ie j

7.00 —  N ow ości p rzy  śniada­
niu (w  ję z . litew sk im  i  ro sy j­
skim). N o cn y  reportaż. Ekono­
mika. In form acja  dla biznesme­
nów . P rzeg ląd  prasy. A fis z  f i l­
m ow y. W iadom ości L itw y  
W schodn iej. F ilm  anim. P rogno­
za pogody. M uzyka. W  gości­
nie. 8.30 —  Kam era gn iew a  się 
i śm ieje. 18,00 jr — Trans. T V P .

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firma gwarantu je. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  Dla dzieci. 8.35 —  
Film  fab. „P raw da terrorysty  A -  
lek s ie ja " (1). 9.40 —  Teatr plus 
T V . 10.30 —  M uzyka jazzowa.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  T V  
film  fab. „Serce n ie kam ień " (1,
2). 13.35 —  T V  film  fab. „Blis­
cy  k rew n i". 14.00 —  Dziennik.
14.25 -— Rozmaitości T V . 15.10
—  Notes. 15.15 —  R lm  anim.
15.35 —  T V  serial „Em il z  L e­
n eberg i" (3). 16.00 —  M uzyka 
jazzowa. 16.25 —  Klub 700.
17.00 •—  Dziennik. 17.25 Film 
anim. L7.35 —  Kanał Ostankino.
18.00 —  T V  film  fab. „Pow rót 
do Edenu". 18.50 —  Opinia pu­
bliczna. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.40 —  R lm  
fab. „Prawda terrorysty A leksle- 
ja "  (2). 21.50 —  Znajomość T V .
22.40 —  „N ok tu rn "'  G. Apolli- 
naire. 23*00 —  Dziennik. 23.25
—  Ścieżka dźwiękowa. 23.55 —
T V  film  fab. „Szczegóły mia­
sta" (2).

T V  Rosji

7.00 —  Wieści.* 7.20 —  Rek­
lama. 7.25 —  Czas biznesmenów.

7.55 —  Listy z  p row incji. 8.50
—  Bożonarodzeniowy bal w  Pe­
tersburgu. 10.05 —  Koncert. 
10.30 —  Ustam i dziecka. 11.00
—  T V  serial „Santa Barbara"  ̂
(123). 11.55 —  M araton tańca. 
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  W ieśc i. 13.20 —  Reklama. 
13.25 —  Spotkania rodzinne. 
14.20 —  M istrzostwa tenisowe 
Australii. 15.15 j— Biznes. 1^.30
—  W ieśc i. 15.45 —  Studio
„W z ro s t” . 16.15 —  Daleki
W schód. 17.00 Program reli­
g ijn y . 17.30 —  T a k  w łaśn ie ż y ­
jem y . 18.00 —  Studio „N o tab e ­
ne” . 18.45 —  C o  dzień święto.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie -  
śęi. 19.20 Reklama. 19.25 —  
T V  seria l „Santa Barbara”  (124). 
20.15 —  Program  „Eks” . 20.30
—  Galina-Una. 21.00 ^  Biznes 
i  polityka. 21.55 Reklama. 
22.00 —! W ieśc i. 22.20 —r  M ów ią  
gw iazdy . 22.25 —  Karuzela spor­
towa. 22.30 —  R lm  anim. 41a 
dorosłych. 22.50 —  N a  sesji R N  
FR. 23.20 Egzotyka.

C Z W A R T E K , 28 S T Y C Z N IA

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Starty i od­
krycia. 10.50 — Festiwal kultu­
ry etnicznej „Żemyna”. 18.00 
Wiadomości 18.15 — Film dok. 
18.55 ' Państwo i obywatel.
19.20 — Dni kultury Bałtów we 
Francji 20.00 —i Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Wybory prezy­
denta RL. 21.20 — Brzeg. 22.05 
— Bal aktorów. 23.00 Przed­
stawia „Wasze studio". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

T V  L itw y  W schodn ie j

7.00 —  Zew sząd  o  wszystkim. 
7.10— > Jesteśm y z  w am i w  ten 
w czesny  ran eŁ  (w  ję z . ukraińs­
k im ). 7.40 —  w y w ia d  z  dyrek ­
torem  L A T G A  E. Vaitiekunasem .
7.50 —  Jak A .  Taraskevićius u- 
c zy ł g rać  d ziew częta  w* p iłkę 
ręczną. 8.10 —  F ilm  anim. 8.20 
-r- Kam era gn iew a  s ię  i  śmie­
je . 18.00 —  Trans. T V P .

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
F irm a gwarantu je. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  Film  anim. 8.5$ —  
Film  fab. „P raw da  terrorysty  A -

- lek s ie ja " f2). 9.45 —  Instytut
człow ieka. 10.15 —  D o lat 16 i 

. w ięce j. 11.00 —  Dziennik. 11.20 
^ T V  film  fab „P ies  Baskervil- 

le 'ów^'. 13.50 —  F ilm  anim. 14.00 
Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości 
T V ,  15.10 —  Notes. 15.15 —  
K o n ce r t 15.30 —  F ilm  anim.
15.50 —  T V  serial „E m il z  Le­
n eb erg i" (4). 16.15 —  Dużo mu­
zyk i. 17.00 —  Dziennik. 17.20 
— > D o lat 16 i  w ięce j. 18.00 —  
T V  film  fab. „P ow rót do Ede-X 
nu ". 18.45 —  Panorama film o­
wa. .19.45 —  Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  Loteria 
„M ilio n ” . 21.10 —  F ilm  fab. „O d- 
szczep ien iec” . Podczas ’ p rzerw y
—  o  23.00 —  Dziennik. 0.10 — - 
Program  m uzyczny.

T V  Rosji

7.00 - r  W ieśc i. 7.20 —  Rek­
lama. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Biznes i polityka. 8.50 •=-? M  
Paralele. 9.15 —  Tak  właśnie ży ­
jem y. 9.45 —  Egzotyka. 10.45 —
W  w olnym  czasie. 11.00 —  T V  
serial „Santa Barbara" (124).
11.55 —  Pielgrzym . 12.40 —  
Sprawa chłopska. 13.00 —  W ie ­
ś c i 13.20 —  Reklama. 13.25 —  
W ieczo rk i nostalgiczne. 13.55 —  
Film  anim. 14.05 —  R lm  dok. 
14.20 —  M istrzostwa tenisowe 
Au stra lii 15.15 —  Terminal. 
15.45 —  W ieści. 16.00 —  Syg­
nał. 16.15 —  W ariant uralski
17.00 —  Trust M . 17.15 —  En­
cyklopedia rosyjska. 18.00 —  
W iadomości parlamentarne. 18.15
—  N ie  palcem karmiony. 18.45
—  C o dzień święto. 18.55 —  Re­
klama. 19.00 —  W ieści. 19.20 —  
Reklama. 19,25 —  T V  serial 
„Santa Barbara" (125). 20.15 —
W  świecie sportu samochodowe­
go  i m otorowego. 20.50 —  Spe­
cjalne wiadomości komercyjne.
21.00 —  Cichy dom. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  W ieści. 22.20
—  M ów ią gwiazdy. 22.25 —  Ka­

ruzela sportowa. 22.45 —  N a  se­
sji R N  FR. 23.15 —  C ichy dom.

PIĄ TE K , 29 S T Y C Z N IA

L T V  j

9.00 —  Program  dnia. ,9.05 —  
Z iem ia Kłajpedzka. 9.50   O j­
czyzna. 10.20 —  R lm y  dok.
18.00 —  W iadom ości. 18.15 —  
Film  dok. 18.45 —  Jog-jo. 19.15
—  Stolica. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  P iątkow y w y ­
w iad. 21.15 ■— Program  z  K ow ­
na. 21.20 —  Telegra . 22.15 —  
A le ja  Laisyes. 22.25 —  Najśm ie­
szniejsi ludzie A m e ry k i 22.50 —  
Film  fab. „P rzekonyw acze” . 
23:35 —  W iadom ości w ieczofne.
23.50 —  Studio M T . 0.20 —  N o ­
cn y  kanał Kowna. „Jazz” . 1.15
—  Prezen tu je „W o rld n et".

T V  L itw y  W schodniej

7.00 —  N a  dzień dobry. 8.30
—  Kam era gn iew a się i  śmieje.
18.00 —  Trans. T V P .

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firma gwarantu je. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  F ilm y anim. 8.50 —  ; 
O les ia  i spółka. 9.20 —  Z e  zna­
k iem  Pi. 10.10 —  K lub podróżni­
ków . 11.00 —  Dziennik. 11.20 ®  
Film  - spektakl. 14.00 —  Dzien­
nik. 14.25 —  Brydż. 14.50 —  
Biznes. 15.05 —  Notes. 15.10 —  
Olesia i spółka. 15.45 —  Sprzą­
tam y dziś, a jutro? 16.15 —  Pa­
m iętniki T V . 16.45 —  Działalność.
17.00 —  Kanał Ostankino. 17.45
—  C złow iek  i  prawo. 18.15 —  
W a go n  03. 18.45 P o le  cudów.
19.40 -7-  Dobranocka. 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  T V  film  fab. „Z ręczny 
tr ick ” . 22.25 —  Biuro politycz­
ne. 23.25 —  Program  muzyczny. 
0.05 —  C złow iek  tygodnia. 0.20
—  Program  muzyczny.

T V  Rosji

7.00 —  W ieśc i. 7.20 —  Rek­
lama. 7.25 —  Czas biznesme­
nów . 7.55 —  R lm  anim. 8.05 —  
O c h y  d om  10.00 —  W  świecie 
zw ie rzą t 11.00 —  T V  serial „Sa­
nta Barbara” (125). 11.55 —  Sam 
sobie reżyserem . 12.40 —  Spra­
w a  chłopska. 13,00 —  W ieści.
13.20 —  Reklama. 13.25 —  Film 
dok. 13.55 —  Film  an im  14.05

Dom  Paustowskiego. 14.35 —  
Studio „W z ro s t” . 15.05 —  Te le ­
giełda. 15.35 -^- W ieści. 15.50 —  
M istrzostwa tenisowe Australii.
16.45 —  M in are t 17.00 —  Piąt­
k o w y  film  W . Disney'a. 17.50 —  
W y jaśn ijm y  sprawę. 18.00 —1 A n ­
to log ia k rótk iego opowiadania.
18.45 —  C o dzień święto. 18.55
—  Reklama. 19.00 —  W ieści.
19.20 —  Reklama. 19.25 —  T V  

- serial „Im ogen ”  (6). 20.50 —  A n ­
trak t 21.00 —  Program  L  Anin- 
skiego. 21.55 —  Reklama. 22.00
—  W ieści. 22.20 —  M ów ią 
gw iazdy. 22.25 —̂  Karuzela spor­
towa. 22.30 —  Film  dok. 22.45
—  N a  sesji R N  FR. 23.15 —  Ci­
sza nr 9. 0.15 —  Pogaduszki.

SOBOTA, 30 S T Y C Z N IA

L T V

9.00 —  Wiadomości. 9.05 — - 
Dla dzieci. 10.05 —  Ziem ia K ła j­
pedzka. 10.50 —  Słowo chrześ­
cijanina. 11.00 —■ Zgoda. 17.50
—  Wiadomości. 18.00 —  /Cudze­
g o  bólu n ie bywa. 19.00 —  Spo­
w iedź legend rockowych. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 —
Pod własnym dachem. 22.00 —  , 
R lm  detek t .„P rzy jaźń  niosąca 
śmierć” . 23.00 —  Program spor­
towy. 23.15 —  Wiadomości w ie­
czorne. 23.30 —  Przed ekspre­
sem porannym.

T V  L itw y Wschodniej

9.00 —  Baltoskandija. 9.45 —  
Kamera gniewa się i śmieje. 
10.00 —  Trans. TYP.

W yrazy  najserdeczniejsze­
go  współczucia pracownlczce 
JADW IDZE M ISIEW ICZ z po­
wodu zgonu męia, składa 
zespół pracowników „W ileńs­
kiego Centralnego Domu To­
warowego” .



m
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,K U K I £ K
W I L E Ń S K I ” 23 stycznia 1993 r.

Rocznice tygodnia
v  25 stycznia przypada:
  35 )at od ukazania się pier­

wszego numeru wileńskiej popo- 
ludnlówU N au jroo*-;

  80 rocznica urodzin Jurgisa
Łebedysa (1913— 1970), litewskie­
go badacza literatury;

  go rocznica urodzin Stanis-
lovasa Tarvydasa (1903— 1975),
litewskiego geografa; .

—  100 rocznice urodzin petrąsa 
5al£fusa (1893— 1958) litewskiego 
ekonomisty;

—  120 rocznica urodzin Karola 
Irzykowskiego (1873— 1944), pro­
zaika, krytyka literackiego, teat­
ralnego i filmowego, autora pole­
micznych syntez M łodej Polski;

v  Przed 45 laty, 26 stycznia 
1948 r. zmarł Ignacy Friedman 
(ur. 1822), polski pianista i kom­
pozytor, koncertował w e  wszyst­
kich częściach świata.

v  27 stycznia 1818 r. urodził 
się M ikołaj Godlewski (zm. 1890), 
pisarz i tłumacz.

v  Przed 20 laty, 27 stycznia 
1973 r. przy Uniwersytecie Ja-

Zakładgiellońskim powołano 
Polonijny.

v  29 stycznia 1943 r. urodził 
się Lech Wałęsa —  prezydent 
PP.

v  Przed 30 laty, 29 stycznia 
1963 r. zmarł Adam  Krzyżanow­
ski (ur. 1873). ekonomista, pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, współorganizator Tymczaso­
w ego  Rządu Jedności Narodowej.

v  30 stycznia 1933 r. H itler 
został m ianowany kanclerzem 
Rzeszy N iem ieckiej.

v  30 stycznia 1018 r. po zw y ­
cięstw ie Bolesława Chrobrego nad 
cesarzem niemieckim Henrykiem  
II zawarto pokój w  Budzi szynie.

v  Przed 270 laty, 31 stycznia 
1723 r. urodził się Paul Holbach 
(zm. 1789), francuski filozof, 

współpracownik W ie lk ie j Encyklo­
pedii Francuskiej.

v  31 stycznia 1933 r. zmarł 
John Galsworthy (ur. 1867), an­
gielski powieściopisarz i  drama­
turg, laureat N agrody  Nobla.

Ekrany
V Ł N IU S  —  „D z& a orchlde*- 

2 "  (USA, od  lat 18) o  ,11.30,
13.45, 16, 18.10, 20.20.

P E RG A U ł —  „Oskarżona" 
.(USA) o  12. U , 16, 18, 20.

A U S R A  —  „DuSŁa m o ja " (2 

serie, Indie) o  10.30, 13, 15.30, 

18, 20.30.

D KAUG YSTE —  „Żandarm  < 

San-Tropez" (Francja) o 16, 20.10. 

„Zem sto" (U S A ) o  16.

‘.ROZRYWKI 
U M YSŁO W E K r z y ż ó wk a

PO ZIO M O : 7 —  obszar, z  któ­
rego wszystkie w ody  powierzch­
niowe spływają do jednej rzeki,
8 —  rodzaj aukcji, 10 —  sztu­
czny ję zy k  m iędzynarodowy, I I

—  stan podniecenia, uniesienie, 
12 —  miasto w  pn. Francji, 13
—  ■ matecznik, 15 —  ze śmiga- 
mf, 17 —  nóż chirurgiczny, 19
—  naczynie do ow oców, 20 —  
opera Verdlego, 24 —  składni­
ca, 26 —  miasto w  Iranie, 28 __
rzecz zabytkowa, 29 —  symbol 
w ładzy królewskiej, 30 —  re­
wolw er bębenkowy, 31 —  p łyt' 
ka, 34 —  grota, 35 —  córka E- 
dypa.

P IO N O W O : 1 '—  protekcja, 2 
~  8P*a» wykaz, 3 —  zatyczka u
®e a ^ t  4 —  ryb i tłuszcz, 5 __
naczynie laboratoryjne, 6 —  ska­
ła osadowa używana dawniej d<?
wyrobu broni i  narzędzi, 9 __

•cząstka elementarna atomu, 1 3 __
gliniany Instrument muzyczny.

14 —  figlarz, urwis, 16 —  w y ­
tyczona droga, 18 —  pow ieść 
Prusa, 21 —  w inda kotw iczna, 22 
—  w ytw órca  Instrumentów stru­
nowych, 23 —  orszak kupców, 
25 — ■ rzem ieślnik w yrab ia jący  
przedm ioty z  kruszców szlachet­
nych, 27 —  człow iek  bezkrytycz­
n ie  oddany idei, 32 —  rodzaj 
naleśnika z  mąki, 33 —  strefa.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
Z  16 S T Y C Z N IA

Poziom o: odlot, morze, A leko, 
termin, Kalman, romb, styczeń, 
lira, propan, biegun, bank, stre- 
pet, Am ga, Europa, smardz, akr 
tyw , rygor, akord.

P ionowo: adagio, Zola, Polo, 
rzepak, deszcz, bemol, Gagra, O t- 
ranto, Jenisej, burak, Laura, ma- 
zut, cerata, zgoda, iperyt, Am pe- 
re, atol, wyka.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 24 S T Y C Z N IA

9.00 —  Dylematy. 9.1*5 —: N o ­
towania. 9.45 —  Polskie ZOO.
10.00 —  j/Zamek. Eurek i" (18)
—  serial prod. USA. 10.25 —  
Teleranek. 10:50 —  „D ziec i z 
u licy  Degyasąi“  —  serial prod. 
kanadyjskiej. 11.15 —  Język 
angielsk i d la  dzieci. 11.25 —  
„'National G eograph ic" —  „P o ­
szukiwacz" (2) —  seria l dok. 
prod. USA. 12.15 —  „M o rze "
—  m agazyn. 12.35 —  M agazyn  
roln iczy. 13.20 —  Koncert ży­
czeń. 1,3.50 —  Tea łr  d la  dzie­
ci —- Bożena W inn icka: „K ró l 
i  sroka". 15.00 —  Z  kamerą 
w śród zw ierząt. 15.15 ■—  „B o­
nanza" —  serial prod. USA.
16.05 —  W iosn a  nasza (2).
16.35 —  S to pytań do... 17.15
—  Country A m eryka. 18.00 —  
Teleerpress. 18.30 —  „D yna­
stia " —  seria l prod . U SA. 19.20
—  7 dni —  świat. 19.50 Od*, 
ja zdo w *  te lew iz ja  p ira cka „U - 
ch o ". 20.00 —  W ieczorynka.
20.30 —  W iadom ości. 21.10 ~  
„KToniki m łodego Ind iany Jo­
nesa" (4) -— serial- prod . USA.
22.05 — . „K ana ł 5M —  program  
satyryczny. 22.50 —• f o r t o w a  
niedziela. 23.35 —  W  kw arte­
c ie  z  Rossinim. 0.05 ~  W  sta­
rym  klinie: ,P o r t ie r  z  hotelu

. „A t la n tic " —r f ilm  fab. prod.. 
niem ieck ie j. I

PONIED ZIAŁEK , 25 S T Y C Z N IA

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —
- M am a i  ja . 10.25 —  Dom ow e 
przedszkole. 10.50 —  Porozm a­
w ia jm y  o  dzieciach. 11.05 —  
„D ynastia " —  serial prod. USA.
12.00 —  Szkoła d la rodziców.
12.20 —i D zieci to  lubią (prze­
pisy  kulinarne). 12.30 —  „H e- 
nanowski —  szkic portretu ". 
ia 0 0  —  W iadom ości. 13.15—
17.00 rrr T e lew iz ja  edukacyjna.
17.05 Program  nastolatków.
17.50 —  M uzyczna jedynka.
18.00 —  T e lee zp re ss .. 18.25 —  
„ A l f "  —  serial k om ediow y  prod. 
USA. 18.50 —  Antena. 19.10 —  
„M a ga zyn io " —  program  saty­
ryczn y  K rzyszto fa  Jaroszyńskie­
go  i  Stefana Friedm anna 19.20 
— „R ap ort" —  m agazyn publi­
cystyk i m iędzynarodow ej. 19.45
—  Raport o  zagrożeniach. 20.00 

W ie c zo ry n k a  20.30 —  W ia ­
dom ości 21.10 ■— T ea tr te lew i­
z ji :  O leg  Juriew  —  „M ir ia m ".

22.10 —  Program  publicystycz­

ny. 22.45 —  „Ja, kom ediant" 

cz. 1. film  dok. 23.45 —  W ia ­

domości. 24.00 —  M uzyczna j e ­

dynka. 0.10 —  „Pogran icze  w  o- 

gn iu " (22) —  seria l TP.

W TO REK, 26 S T Y C Z N IA
Sn

10.00 —  Wiadomości. lO .ię  —  
„M am a i  ja'* —  program dla 
najmłodszych. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
w ia jm y -o dzieciach. 11.00 —  
„Pogranicze w  ogniu " (21) —  - 
serial TP. 12.00 —  Giełda pra­
cy  —  giełda szans. 12.20 —  
Przyjem ne z  pożytecznym. 12.40
—  „G otowanie na ekran ie" —  
magazyn kulinarny. 13.00 
Wiadomości. 13.15— 17.00 —  Te­
lew iz ja  edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci. 17.50 —  M uzyczna je ­
d yn ka  18.00 —  Teleezpress.
18.25 —  „B ill Cosby show " —  
serial prod. USA. 18.50 —  Sztu­
ka  n ie  sztuka 19.15 —  Encyklo­
pedia II w o jn y  św iatowej —  
„N ieb o  i  p iek ło " cz. 3. 19.40 —  
„Ściśle ja w n e " —  w o jskow y 
program  publicystyczny. 20.00 —  
W ieczorynka. 20.30 —  W ia do­
mości. 21.10 —  „Czarna róża " 
(La rosę no ire) —  film  fab. 
prod. franc. 22.40 —  Listy o  
gospodarce. , 23.10 —  „Telem u- 
za k " — , m agazyn m uzyki rozry­
w kow ej. j23.45 —  W iadomości.
24.00 —  M uzyczna jed yn k a  0.05
—  Notatn ik  prow incjonalny.

ŚRODA, 27 S T Y C Z N IA

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
„M am a i  j a "  —  program  dla 
najmłodszych. 10.25 —  Dom owe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
w ia jm y  o  dzieciach. 11.00 rr- 
„ C za m a ró ża " —  film  fab. 
prod. franc. 12.25 —  „Pulsujący 
punkt" —*- film  dok. Tomasza 
D obrowolskiego. 13.00 —  W ia ­
dom ośd. 13.15— 17.00 —  Te le ­
w iz ja  edukacyjn a 17.05 —  Dla 
dzieci. 17.50'T—  . M uzyczna Je­
d yn k a  18.00 • —  . Teleezpress.
18.25 —  „N a  wariack ich pap ie­
rach " (17) —  seria l prod. USA.
19.15 Akadem ia zd row ego 
c ia ła  19.35 —  Laboratorium  —  
lasery  w  przem yśle. 20.00 —  
W ie c zo ry n k a  20.30 —  W ia d o ­
mości. 21.10 —  Studio sport *__
m ecz p iłk i nożnej. 23.00 P o l­

ska w  parlamencie. 23.30 —  P io­

senki z  kabaretu O lg i Lipińskiej.

23.45 —  W iadom ości. 24.00 —  

M uzyczna je d yn k a  0.10 —  „N a j­

w ażn ie js zy  dzień życia '* (1) —  

„G ra "  seria l TP.

C Z W A R TE K , 28 S T Y C Z N IA

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  

„M am a i  j a "  —  program  dla 

najmłodszych. 10.25 —  Dom ow e 

przedszkole. 10.5Q —  Porozm a­

w ia jm y  o  dzieciach. 11.00 —

UKF 69.05

Radio „Znad W i l i i "  codzien­
nie od  14.00 do 02.00 na często­
tliwości 69,05 M H z  proponu je 
następujące stale p ozy c je  p rog­
ramu:

Serw isy  In form acyjne: od  14.00 
do 24.00, co  godzinę.

Przeg ląd  prasy —  14.40.

Ogłoszenia rek lam ow e —  15.15, 
16.15, 18.15, 21.15.

Przegląd Imprez kulturalnych —  
16.40.

I Serw is sportow y —  15.40.

W ieczó r  w  te lew iz ji —  18.35.

Konkurs b łyskaw iczny 18.40.

Dobranocka —  20.30.

M uzyczna noc —  24.00

Zapraszamy rów n ież do słu­
chania następujących program ów:

Sobota, 23 stycznia: 20.30 —  
Konkurs d la dzieci, 21.30 —  
Koncert życzeń, 22.10 —  Kon­
kurs „S to  pytań*', 23.10 —^ Ra- 
diodyskoteka.

N iedzie la , 24 stycznia: 14.30
—  Finał konkursu „H en ryk  Sien­
k iew icz i Trylogia*', 20.30 —  
Konkurs dla dzieci,, 22.10 —  Kon­
kurs „S to  pytań” , 23.10 —* Com- 
pact na życzenie.

Poniedziałek, 25 stycznia: 17.30 
■—  Gość Radia „Znad W i l i i "  —  
Jerzy  Surwiło, 23.10 —  „M usie 

B ox".

Dział reklam y Radia „Znad 
W il l i " :  2019 VUnlus aL Lalsves 

60, teL 42-94-5/.

„K o ja k " —  serial krym 
USA. 11.50 —  Listy w  
(3) —  śladami Kolumbąj 
dok. Krzysztofa B a ra m i
12.15 —  Sto lat. 12.30 
łona" —  w o jskow y 
wydawniczy. 13.00 
ści. 13.15— 17.00 —  t 2  
edukacyjna 17.05 —  DW 
ci. 17.50' —  Muzyczna jJ
18.00 —  Teleezpress.
„Dzień za dniem " (13-ouf 
serial obycz. prod. USA, JM  
M agazyn katolicki. ig jJ  
„Zulu Gula" —  prograąm  
czny Tadeusza Rossa 20,0? 
T ęczow y  mlni-boz. 2O.f0 -|| 
czo rynka —  „M iss e W
20.30 —  Wiadomości. 21/ 
„K o ja k "  —  serial krym’
USA. 22.05 —  T y lk o  w  i,
23.15 —  H otel „Patria" 
tal Jacka S k u b iszew sk ie j 
-TT W iadom ości 24.00 -J3gj 
czna jed yn ka  0.10 — f ;J§| 
te r " —  magazyn. 0.45 - l y j  
w łoski dla początkującyjg

PIĄ TE K , 29 STYCZNĄ Ł s » e

10.00 —  Wiadomości. 1o.iq 
„M am a i  ja "  —  program 
najmłodszych. 10.20 —  y 
szkolny koncert życzeń, l f  
..Przygody Bllla 1 Teda" 
fab. prod. USA. 1Z45 — M  
rans na kawę. 13.00 — f f l j  
mości. 13.15— 17.00 —  JnT 
z ja  edukacyjna 17.05 
dzieci. 17.50 —  Muzycźm 
d yn k a  18.00 , —  Teleezn,
18.20 —  „Raport o  stanie 1 
p y M (4) —  serial dok. prod.
19.00 —■ „P raw o i  bezprawie* 
program  rzecznika praw 
telskich. 19.20 —  „Randka 
c ło n n o " —  zabawa
20.00 —  W ieczorynka:
*  je g o  p rzy jac ie le ". 20.30 
W iadom ośd. 21.10 —  l a  
sw ój w ó z "  —  film  fab, ^
USA. 23.45 —  W iadom ości 2łi 
—  M uzyczna jed yn k a  0.101 
„H istoria H ollyw oodu " — ^  oi 
dok. prod. amerykańsko - aogj 
sk iej. 1.00 —  Legendy gitary 
blues. 2.00 —  Francuski fi 
dok. o  zasadach ririahmłą j, 
matrymonialnych.

SO BO TA, 30 STYCZNIA

8.30 —  M agazyn  infGimaq 
no - gospodarczy. 9.35— Ws L  
stko o  działce. 10.00 —  Wi«j 
mości. 10.10 —  Ziarno. 1035 
Program  dla dzieci i  młodzią
12.00 —  M agazyn  rockowy. Ul
—  W iadom ości. 13.10 — 
echo. 13.25 —  Film  dok. 141
—  W a lt  D isney P ^ H
15.20 —  Teatr wspomnień:
Drda „Igraszk i z  diabłem". 1GJ
—  Plebiscyt polskiej piosenki ■ 
transmisja ze  studia S-l> MLI

. —  Teleezpress. 18.25 —  „Dełd B  

ty w  w  sutannie" —  serial, pn 

USA. 19.15 —  W ieczn ie || 

ne. 19.30 —  Pegaz. 20.00 — M 

łe  w iadom ośd DD — i progu 

in form acyjny dla d z ie c i 20.10- 

W ie c zo ryn k a  20.30 —  Wa* 

m ośc i 21.0CL,—  P o ls k ie j ZOj ■ 1 

2L30 —  „U pa ł i  kura" - «  I  

lab . prod. ang. 23.40 — Wła* 

m ośc i 23.50 Kariery, hari*

—  Jan Pietrzak. 24.00 —  „W? 

szukiwaniu p ra w dy" (2) — 
rial sensacyjny prod.. włoitt

1.00 —  Sportowa sobota 230 

Program  rew iow y.
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Dyżurni wydania:

Józef SZO STA K O W SH r j  

Teresa Z A R K ,

Jan LEW ICK I,

Marian BOGDZIUN

k u m e k
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu I Rządu Republiki L itew­
skiej. Ukazuje się od 1 ltpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Ltetuvos Repu blika , 
VUnlus,
Lalsvós pr. 60.

Kod 67218 

Cena 6 talonów.
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 149

N r  rejestracji —  322. 
b u k u je  Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu teren ow ego —  42-78-63, ekono­
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkoln ictwa 1 m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
politycznego —  42-78-81, ż y d a  w s i —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, fe lietonów  1 sportu
—  42-90-63, listów  —  42-69-65, kom ercy jny oraz organ izacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon  w ileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznickl —  52-780, św lędańskf —  44-21-46, trocki 1 

szyrw incki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
•42-90-60, 42-72-71, sty lttd  —  42-72-92,

Redaktor Zbign iew  1ALCEW ICZ

Usługi X ERO  —  powielanie d o ^ l  
nych dokumentów —  pr. Lal*v4l * 1  

11 piętro, pokój 1102. Czynne od 

do 17.00 w  dniach pracy, tel. 4 2 *?^S

Biuro ogłoszeń 1 reklam y —  pr* 
syós 60, 11 piętro, pokój nr I H ^ l ^ I


